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L. 12623.
W imieniu Jego Ces. Król. Apostolskiej Mości 

w przeprowadzonem przeciw Antoniemu Kłobu- 
kowBkiemu, Stanisławowi Kożmianowi i Leonowi 
Chrzanowskiemu śledztwie o rozmaite onymże za­
rzucone kary godne czynności drukiem popełnione, 
którym wyrokiem c. k. Sądu kr. krakowskiego 
z dnia 17go marca 1864 L. 2120.

I. 1) Antoni Kłobukowski a) współwinny zbro­
dni'naruszenia publicznej spokojności wedle § .66  
ust. kar. w połączeniu z rozporządzeniem Minister­
stwa spraw, z dnia 19go października 1860 roku
z powodu artykułu korespondencyjnego ddto W ar­
szawa 13go kwietnia 1863 L. 87 Czasu; b) wy­
kroczenia wedle §. 32 i 33 ust. druk. z 
zamieszczonego w Czasie N. 270 artykułu ddto 25 
listopada 1863 r. naboniec c) i d) przestępstw 
wedle §• 32 i 33 ust. druk. z powodu zamieszczo­
nego w Nrach 246 i 262 Czasu z r. 1863 arty­
kułu winnym był uznany i za takowe wedle §.
66 35 i 267 przy zastósowaniu §. 54 ust. kam. 
na czteromiesięczne więzienie, na karę pieniężną 
40 refisk. w. a. do funduszu ubogich miejscowych, 
tudzież na zwrot kosztów sądowych był skazany;

2) Stanisław Kożmian wykroczenia wedle §. oUoz 
powodu napisania artykułu w Czasie ddto 28go paź 
dziernika 1863 do L. 246 zamieszczonego, winnym 
był uznany i za takowy wedle §. 305 ust. karn. 
na trzymiesięczny areszt i na zwrot kosztów postęp, 
karn. był Bkazanym;

31 Leon Chrzanowski a) zbrodni naruszenia pu- 
clicznej spokojności wedle §. 66 ust. kar. w po 
łączeniu z rozporządzeniem ministerstwa z dnia 
19go października 1860 r. dla artykułu N. 270 
z r. 1863 w Czasie, b) wykroczenia wedle §. 305 
ust. kar. z powodu napisania artykułu przewodni- 
czego z dnia 14go listopada 1863, w Nrze 262 
Czasu z r. 1863 zamieszczonego, winnym był uzna 
ny i za takowy wedle §§. 66 i 35 przy zastóso 
waniu §. 54 ust. kar. na 6micsięczne więzienie 
zwrot kosztów postęp, karn. był skazany,

II. Z kaucyi Czasu kwota 500 ren. w. a. na 
rzecz funduszu ubogich miejscowych za przepadłą 
była uznaną; nakoniec ,

III. Rozszerzenie wszystkich wBpommonych a r­
tykułów zakazanem i zniszczenie zajętych egzem­
plarzy Nrów 87 i 270 Czasu z r. 1863 zarządzo- 
nem było, podczas gdy c. k. Sąd wyższy kraj. na 
powołanie prokuratoryi rządowej i obwinionych 
uchwałą z dnia 18go kwietnia 1864 do L. 4952 
wyrok pierwszego Sędzi z podwyższeniem wymię 
rzony przeciw Antoniemu Kłobukowskiemu i Leo­
nowi Chrzanowskiemu karę więzienia względem 
każdego z nich na rok jeden, tudzież z podwyż­
szeniem wymierzonej przeciw Stanisławowi Koż 
mianowi kary na cztery miesiące aresztu, nareszcie 
z podwyższeniem kaucyi przepadłej dziennika 
Czasu Da 2000 złr. wraz ze wszystkiemi atoli m- 
nemi postanowieniami potwierdził; c. k. Sąd naj­
wyższy, rozpoznawszy nadzwyczajne powołanie 
Antoniego Kłobukowskiego, Stanisława Kożmiana 
i Leona Chrzanowskiego od jednostajnych ustępów 
niższo-sądowych wyroków co się tyczy uznania 
winy orzeczenia kar więzienia i aresztu wynagro­
dzenia kosztów postęp, karn. i wykonania kary, 
orzeczenia przepadłej kaucyi w ogólności, niemniej, 
co się tyczy dalszych następstw wedle ust. druk. 
zarządzonych, a zważywszy prawność tych orze­
czeń jednostajnych, nie widzi się spowodowanem 
dać miejsca tymże powołaniom nadzwyczajnym; 
zaś, co się tyczy zwyczajnego powołania tychże 
obwinionych od orzeczonego wyrokiem Sądu wy z 
Bzego krajowego podwyższenia wymiaru kar wię­
zienia i aresztu tudzież przepadu kaucyi o) w pier­
wszym względzie potwierdza wyrok c. k. bąau 
kr. z dnia 17go marca 1864 do L. 2120 w ustę 
pach któremi Antoni Kłobukowski dla współwmy 
zbrodni naruszenia publicznej spokojności, wykro­
czenia, tudzież przestępstw wedle §§ .32  i 33 ust. 
dr. na czteromiesięczne więzienie i na karę pienię­
żną 40 złr. w. a.; dalej Stanisław Kożmian dla 
wykroczenia wedle §. 305 ust. kar. na trzymie­
sięczny areszt; nakoniec Leon Chrzanowski dla 
zbrodni naruszenia publicznej spokojności i wy­
kroczenia wedle §. 305 ust. karn. na sześcmiesię- 
czne więzienie skazani zostali— b) w ostatnim 
zaś względzie zmienia oba niższo-sędziowskie 
wvroki w ten sposób, iż z kaucyi Czasu kwota 
jednego tysiąca reńskich w. a. na rzecz funduszu 
ubogich miejscowych za przepadłą się orzeka.

P o w o d y .

Za Stanisławem Koźmianem przemawia łago­
dząco nienaganne poprzednie zachowanie się i ze­
znanie jego, a gdy nie zachodzi żadna przeciw 
niemu okoliczność obciążająca, przeto nie ma 
także powodu do podwyższenia kary orzeczonej 
irzeciw niemu przez pierwszego Sędzi z ocenie­
niem wszelkich okoliczności.

Co się zaś na koniec tyczy wymierzonej prze­
ciw Leonowi Chrzanowskiemu kary więzienia przy 
wymierzeniu kary ta okoliczność na uwagę wzięta 
być musi, iż takowy wydanem pod dniem dzisiej­
szym do L. 4464 ex 1864 orzeczeniem dla podo- 
mej zbrodni na czteromiesięczne więzienie skaza­
nym został i że przeto przy wymierzeniu kary za 
popełnioną drukiem zbrodnię naruszenia publicznej 
spokojności stósownie do §. 5 ustawy z dnia 17go 
grudnia 1862 r. N. 7 Dz. Pr. P., należyty wzgląd 
brać należy na przyznaną obwinionemu dawniej - 
szem orzeczeniem karę.

Z tego też powodu musiała względem tego ob­
winionego orzeczona p ie r w s z o  - sędziowskim wyro- 
uem w niższym wymiarze kara sześciomiesięczne­
go więzienia być potwierdzoną.

Co się tyczy wysokości przepadłej kaucyi, mu­
siały oba niższo-sędziowskie wyroki być zmienio­
ne albowiem, lubo wyrzeczony wyrokiem pier­
wszego sędzi li tylko w kwocie 500 złr. w. a. 
przepad kaucyi ze względu na zbieg kilku dru- 
riem popełnionych karygodnych czynów mzkim 
,yć się przedstawił, to przeeież niema żadnego 
dostatecznego powodu orzekać przepad kaucyi 
w najwyższym prawnie zagrożonym wymiarze, to 
jest aż do połowy kaucyi, a więc z uwzględnie­
niem wszystkich okoliczności przepad kaucyi na 
tysiąc złr. w. a. orzeczonym być musiał.

O tym wyroku c. k. najwyższego sądu z dnia 
19 lipca 1864 r. do L. 4465 zawiadamia się pa­
na Antoniego Kłobukowskiego, polecając nm, aby 
wezwaniu sądowemu z dnia,28go kwietnia 1864 r. 
do L. 7001 względem uiszczenia kary pieniężnej 
w ilości 40 złr. w. a. i kosztów inseratu w ilości 
5 złr 86 kr. w. a. zadosyć czyniąc, oraz kwotę 
tysiąc złr. (1000 fl.) w. a. z kaucyi za przepadłą 
uznaną na rzecz funduszu miejscowych ubogich 
w tutejszym Magistracie natychmiast po doręczę 
niu niniejszego zawiadomienia złożył, i kwitem 
w przeciągu trzech dni przed c. k. prokuratorem 
wykazał się — inaczej należytości te z kaucyi przy­
musowo ściągnięte będą; —  oraz wzywając go, aby 
w przeciągu dni ośmiu (8) po doręczeniu mniejszego 
wyroku w tutejszym c. k. sądzie kraj. w spr. kam. 
do odbycia wymierzonej mu kary zgłosił się, ma 
czej przymusowo stawionym będzie.

JxCLLQV»
Z rady c. k. sądu kr. wydz. karn. 

Kraków 8 sierpnia 1864 r.
SkwirczynsKi.

P ra g n ą ł  w p raw d zie  C esarz  N ap o leo n  u j­
rzeć  n a  d w o rze  sw o im  k ró lo w ą  W ik to ry ę  
i k ró lo w ą  Izab e llę , lecz  w  tej chęci w ięcej 
pew nie leża ło  m iło śc i w ła sn e j n iż polity­
cznej ra ch u b y ; odw iedziny  te  bardzie jby  
poch leb iły  C esarzow ej E ugen ii an iżeli z n a ­
m io n o w ały  tryum f p o lity k i francusk iej. 0 -  
byczaj d w o rsk i i t r a d y c y a ,  śc is łe  p rzep isy  
ce rem o n ia łó w  stan ę ły  tem u n a  przeszkodzie . 
K ró lo w ą W ik to ry ę  m a zastąp ić  n a js ta rszy  
syn  jej, k ró lo w ą  Izabellę  m ałżo n ek .

P rzy b y ł też do F ra n c y i k ró l  F ran c isz ek  
H iszpańsk i. I  ja k ie ż  p rzy jazd  ten  m a  z n a ­
czen ie?  Ż adnego. C hcianoby  w P a ry ż u  p o d ­
nieść p rzy jazd  ten  do  w ysokości w y p ad k u  
politycznego, lecz  n ie  d o k o n a  tego  sam a  św ie­
tność  i w sp an ia ło ść  p rzy jęcia . D y p lo m acy a  
h iszp ań sk a  n ies ły ch an ie  je s t o g lęd n ą  i o s tro ­
żną. W szy stk ie  d o ty ch czaso w e u s iło w an ia  
gab inetu  tu ille ry jsk ie g o , a b y  uczyn ić  H isz­
panię w spó ln iczką in te re só w  francusk ich , 
sp e łz ły  n a  niczem . W y p ra w a  do K ochm chiny 
n ie m ia ła  żadnych  n astępstw  d la  w spó lm - 
c tw a  b ro n i obu n aro d ó w , w y p ra w a  m ek sy ­
k a ń sk a  ro z b iła  to  w sp ó ln ic tw o . W p raw d z ie  
rzu co n a  n iegdyś m yśl jedności po litycznych  
in teresów  p lem ion  łac iń sk ich  m a  dzisiaj j e ­
szcze sw oich  w y zn aw có w  i tłu m a c z y , lecz 
trzy m a ją  się oni d o tąd  sfery  id ea ln e j; szko ­
ły  po litycznej m yśl ta  jeszcze  n ie stw o rzy ­
ła ,  a  tem  m niej n ie  z ro d z iła  system u p o li­
tycznego.

N ie sądzim y p rz e to ,  ab y  p o b y t k ró la  
H iszpańsk iego  w e  F ra n c y i m ia ł jak ie k o l­
w iek in n e  n astęp stw a , p rócz  ty ch , ja k ie  się 
n a  b u d żec ie  w y k a żą , n a  b u d żec ie  w y d a tk ó w  
dw orsk ich .

de Lhuys nie przesłał nowego cyrkularza o którym 
mówiono. Zostawił on małe dzielnice niemieckie 
samym sobie, ale one, jak  zwykle, na nic s a- 
nowczego odważyć się me mogą. Widać, że po­
trzeba im nowego doświadczenia i nowej nauki. 
Francya poprzestaje na trzymaniu na miejscu 
wszystkich dyplomatów będących w Niemczech.

K.8. de la Tour d’Auvergne jest obecnie na wsi 
i wróci do Londynu dopiero po zebraniu rad de­
partamentowych. Mają tu przybyć Cobden i Brig t. 
Mówią znowu, że w końcu roku przybędą do Pa­
ryża księstwo Walii. Tak w Anglii ja k  Francyi 
oeól publiczności wzdycha zawsze do zgody Za­
chodu i kto wie czy się to z czasem me ziści. 
Następstwa opanowania Czerkiesyi i przewagi 
wpływu Rosyi w Teheranie może wyprowadzą 
Anglia z nieczynności. Examiner i Economist 
zawierają w tym przedmiocie ważne korespon-

dejene'Urugua uznał Maksymiliana I w Meksyku. 
Przypisują tu do tego znaczenie. Obawy o twier 
d z ę  Petersburg minęły. Konfederaci trzymają się 
w niej dobrze.

IOBBSPOSDHHCYA CZASU.
M o n t r e t o u t  16 sierpnia.

Co się tyczy winy orzeczenia kary więzienia i 
aresztu, zwrotu kosztów i dalszych następstw, we­
dle ustawy druk. zarządzonych, zachodzą wyroki 
jednostajne, a gdy takowe całkiem prawnie cą 
uzasadnione, przeto już i ze w z g l ę d u  na Najwyż­
sze postanowienie z dnia 28go lutego 1860 me ma 
powodu na wniesione w tym kierunku nadzwy­
czajne powołanie wyprowadzać czynność ^rajdową 
zaś nadzwyczajne powołanie obwinionych od pod­
wyższonego wyrokiem wyższego Sądu wymiaru 
kary więzienia i aresztu potwierdza się wyrok c.
k. sądu krajowego w odpowiednim ustępie; pome 
waż, co się tyczy Antoniego Kłobukowskiego, nad­
mieniona w wyższo - sądowem orzeczeniu ku uza­
sadnieniu ostrzejszego wymierzenia kary okolicz- 
m i t  obciążająca, jako ł .  on w j n t o m * # aaego 
Sadu krajowego z dnia 23go marca 1864 do L. 
3701 dla podobnych czynności kary godnych, dru 
kiem popełnionych, winnym był uznany, me może 
za obciążającą być uważaną, albowiem, co się ty- 
czv ostatnio - wspomnionych czynności kary go­
dnych, odstąpiono od śledztwa w skttek 
Sądu najwyższego z dnia dzisiejszego do L. 4464.

Gdv tedy za obwinionym przemawia częściowe 
zeznanie jego i ta okoliczność 
sób życia jego zresztą nie jest poszlakowany, 
przeto wymierzona pierwszo-sędziowskim wyro­
b em  kara więzienia przy utrzym aniu, wymierzo- 
nei w kwocie 40 złr- w- kary pieniężnej jegoK r # - - -  ż.
N. 81 Czasu zajętym xoztal, a więc żadna szkoda
nie zaszła.

tóraków 1 9 sierpnia.
Z jazdy  m onarchów  s ta ły  się ostatn iem i cz a ­

sy jed n em  z w ażniejszych  n arzęd z i po lity ­
cznych . O ceniliśm y je  już daw nić j ja k o  z n a ­
m ię zw ro tu  h u  polityce osobistćj. S ą  one 
jed n ak ż e  za razem  dow odem  p o trzeb y  ł ą ­
czen ia  tożsam ych  lub  bliskich in teresów . 
P o w ta rz a n e  jed n ak  zb y t często lub  też o d ­
b yw ane bez żadnych  po litycznych  celów , 
zejdą ła c n o  do fo rm p ro s tć j g rzeczności, ja k  
o b d arzan ie  się m onarchów  naw zajem  o rd e ra ­
m i lub  p u łk am i. P u b licy sty k a  będz ie  m u­
s ia ła  rozróżn iać , k tó re  z jazd y  m onarch ó w  są 
n a tu ry  po litycznśj, a  k tó re  ty lko  dw orsk ić j. 
R zad k o ść  z jazdów  daw pem i czasy  czy n iła  
k ażd y  z n ich  e p o k ą ;  p o w ta rzan ie  ich ĉzę_ 
ste p rzes tan ie  zw ra c a ć  uw agi. N ikogo  już n ie  
za s ta n o w i, d la  czego ten  lub  ów p an u jący  
n ie  m a  o d b y ć  ja k  k aż d y  śm ierte ln ik , k tó ­
reg o  6tać n a  to, w y c ieczk i w  obce 
czy  d la  p o ra to w a n ia  zd ro w ia  czy  też  d la  
ro z ry w k i, a  sp o tk an ie  się m o n arch ó w  b ę­
dzie b ard zić j św iadczyć o za rzu cen iu  c e re ­
m oniałów  d w o rsk ich , ty le  n iegdyś p rzes trze ­
g anych , aniżeli o po trzeb ie  po rozum ien ia  się. 
Dziś zach o w y w an y  je s t jeszcze  ś ro d e k  m ię­
dzy d w o m a tem i ostatecznościam i, a  polityczne 
po ło żen ie  E u ro p y  u sp raw ied liw ia  po trzebę 
częstszych zjazdów  m onarszych . T ak ie  też zn a­
czen ie  m iały  zjazdy  w  Y illa fran ca  i B aden, 
w F ra n k fu rc ie  w  ro k u  ze sz ły m , n ied aw n o  
w  P o czd a m ie , K issingen i K a r lsb a d z ie ; ta ­
k ie  rów nież n iew ątp liw ie  będzie  m ia ł p rzy jazd
ju trze jszy  k ró la  P ru sk ieg o  do W iedn ia  i 
spo d ziew an y  p rzy jazd  C esarza  -^u ‘
stry ack ieg o  do  B e r lin a , zw ła szcza  jeśli n a ­
stąp i tam  w idzen ie  się z C esarzem  A le­
k san d rem .

N ap o leo n  III ja k  d a ł  p ie rw szy  popęd  osob i­
stym  spo tkan iom  się m o n arch ó w , ta k  od n ie ­
go też szczególn ie  datu je  się p o w ró t do poli­
tyk i osobistej. Z d aw nie jszych  z jazdów  o d ­
niósł on  p o d ejrzen ie  p rzeciw  sob ie i nieufność. 
M onarchow ie ściśle k o n sty tucy jn i, rządzący  
p rzez  o d p o w ied z ia ln y ch  m in istrów , n ie m ogą 
p row adzić  z n im  u k ła d ó w  bezpośredn io  i 

i w iązać  się n ieo d w o ła ln ie ; podczas gdy C e­
sarz  N ap o leo n  jest sam  w  sobie w szystkiem  
i n ie  p o trzebu je  o g ląd ać  się n a  kontrasy- 
gn acy ę  m inistra lub  n a  p arlam en t, p rzed  kt 
rym b y  usp raw ied liw ić  się w y p a d a ło . D la  
tego  n ie  m oże on s tanow czych  o d b y w ać n a ­
ra d  an i z k ró lo w ą  ang ie lską , an i z k ró lo w ą  
h isz p a ń sk ą , an i n aw e t z k ró lem  w łoskim .

Minęła nareszcie wczorajsza uroczystość Nap»> 
leońska. Przybyło na ten dzień do Paryża ze 300 uuo 
cudzoziem ców i obywateli z prowincyi. Hotele były 
przepełnione. Nie m ożna się było dostać ani do 
oberży, ani do kawiarni. Czytelnie były zamknięte.
Na bulwarach był ścisk i rój śpiewaków, kugla­
rzy, a co więcej żebraków, jakich się ta  widzi 
tylko dwa razy do rokn, to jest 1 stycznia i l5go 
sierpnia, Cesarz bowiem chce, aby te dwa dni by y 
korzystne dla biednych. Przybyłem do Paryża wczo­
raj z obowiązku korespondencyjnego alem uciekł 
z niego z rozkoszą. Lepiej było spoglądać na Pa­
ryż z góry oddalonej o milę- Wieczorem był to 
piękny widok z przyczyny iluminacyi, wzniosła 
się Dad nim szeroka łona. O godzinie 9-ej pu­
szczone zostały, przy huku dział, dwa ognie sztu­
czne: koło rogatek Tronowych i na wzgórzu Troka- 
dero. O północy wszystko się skończyło i znikło 
w czarnych ciemnościach.

W St. Cloud strzelano z dział jak  w Paryżu 
rano i o 6 ej wieczorem. Wieża nadto Diogene- 
sowa, położona w P a rk u , była oświetlona. Zpod 
tei wieży Cesarstwo i dwór spoglądali wieczorem 
na Paryż. Cesarzewicz udał się do koszar Ecole 
militaire dla lepszego przypatrowania się ogniom

8ZtprzezId’wa dni Monitor ogłaszał listy awansów 
i dekoracyj podpisanych przez Cesarza z okazyi 
swych imieniD. W Anglii, korona jest źródłem ho­
norów, the fom ta ine o f  honour. Toż samo dzieje 
się we Francyi. W kraju demokratycznym, jak  
F ran cy a , dekoracya ma wagę. Czerwona wstą­
żeczka podnosi człowieka w towarzystwie i daje 
mu różne korzyści. Wszyscy, co mogą, o nią się 
ubiegają. Inaczej się dzieje z tytułami: Guizot 
Thiers i inni nie chcieli nigdy przyjąć tytułu od 
monarchy któremu słażyli. Wiecie, że p. Moc- 
nuard , senator i sekretarz Cesarza, zaprzeczył 
niedawno w dziennikach, aby miał przyjąć tytuł

ba Na Wczorajszy obiad dany przez p. Drouyn de 
Lhuys zjechali wszyscy ambasadorowie. Nic się 
na nim nie stało niezwykłego. Nuncyusz wzniósł 
zdrowie Cesarza, p. Drouyn de Lbnys i wszystkich
monarchów. . . . . .

Dwór bardzo jest zajęty przyjęciem męża kró^ 
lowej hiszpańskiej, który stanie dziś w St. Cloud 
o 9 ej wieczorem. Cesarzowa szukała w prze- 
szłym tygodniu przedmiotu, który mogłaby ofiaro­
wać w darze gościowi. Wczorajszy Constitutionnel 
poświęcił artykuł przyjazdowi męża królowej hi 
szpańskiej. Wywróżył on, że ten przyjazd przyczy­
ni się do ustalenia ściślejszych związków między 
dwoma narodami i koronami. W Madrycie sądzą, 
że między Francyą, Hiszpanią, Anstryą i Papie­
żem, zaszła ugoda ubezpieczająca Rzym. Gdyby 
to była prawda, Francya musiałaby zawrzeć w tym 
celu osobrą ugodę z Włochami. Cesarz ma być 
zawsze przekonanym, że, choćby to było podo- 
bnem, Rzym byłby złą stolicą dla Włoch, i że 
Anglia pcha do tego Włochy więcej z powodów 
religijnych niż politycznych* Byłoby dobrem, gdy- 
by Rzym został ubezpieczony, gdyby Francya nie 
potrzebowała trzymać w nim silnego garnizonu i 
gdyby, widząc co się dzieje, Włochy nań nie

CZ Sądzą, że jen. Prim został wydalony do Oviedo 
za to, że zamierzał wystąpić z pronunciamento. 
Wydalono z nim kilku innych jenerałów. Tutejsze 
sfery rządowe widzą w jen. Prim klienta Anglii.

Francya, jak  zaręczają ciągle sfery rządowe, 
nie miesza się w niczem do tego, co się dzieje w 
Szlezwiku i w cichości na Prusy spogląda. P. Drouyn

L w ó w  18j sierpnia. Gazeta Lwowska za­
mieszcza następujący Wykaz prawomocnych wy­
roków c. k. sądów wojennych we Lwowie, w rrze  
myślu, Złoczowie, Samborze, Stanisławowie, Rze­
szowie, Tarnopolu, Tarnowie, Krakowie i Nowym 
Sączu zapadłych w miesiącu łipcu 1864.

(Ciąg dalszy).
VII. C. k. sąd wojenny w Krakowie.

1. Za zbrodnie zaburzenia spokojności publicznej.
1) Józef Maskrzakowski z Tarnowa, 17 lat, cze 

ladnik rymarski, uznany za niewinnego. — 2) A- 
dolf Schneider z Wagendrysen w Węgrzech, 19 
lat, czeladnik stolarski, areszt śledczy policzony 
za karę.— 3) Władysław Niewiadomski z Filipo- 
wiec 34 lat, uwolniony z biaku dowodów, (orga­
nizowanie oddziała powstańców).— 4) Wiliam Fink 
z Pleszny, 60 lat, właściciel gruntu, areszt śledczy 
policzony za karę, (transportowanie ochotników).—
5) Kasper Wójcik z Bolechowie, 18 lat, syn wło­
ściański, na 3 miesiące więzienia zaostrzonego za­
łożeniem kajdan i 2 razowym postem w każdym 
tygodmu.—  6) Hyacynt Ludwiński z Liszek, 34 1., 
zegarmistrz, z wliczeniem aresztu śledczego, na 2 
miesiące więzienia zaostrzonego założeniem kajdan 
i 2 razowym postem w każdym tygodniu. 7) 
Antoni Uhma z Wieliczki, 34 lat, były c. k. po­
rucznik, uwolniony z braku dowodów (organizo­
wanie oddziału powstańców). — 8) Feliks Pachel 
ze Skawiny, 19 lat, termiuator piekarski, na 4 
miesiące więzienia, zaostrzonego 1 razowym po­
stem w każdym tygodniu.— 9) Ignacy Wilkowski 
ze Skawiny, 19 lat, czeladnik szewski, na 3 mie­
siące więzienia, .zaostrzonego 1 razowym postem 
w każdym tygodniu.— 10) Jakób Głownia z Nie- 
porządu, 26 lat, wyrobnik, na 3 miesiące więzie­
nia, zaostrzonego 1 razowym postem w każdym 
tygodniu i założeniem kajdan — 11) Ludwik Wy- 
pychowski fałszywie Ludwik Sawicki z Chełmu 

i w Polsce, 23 lat, na 3 miesiące więzienia. — 12) 
Jan Gwiazdomoraki ze Lwowa, 40 lat, kwiesko- 
wany ofieyał bnehhalteryi, uznany za niewinnego. 
13) Stanisław Chodorski z Krakowa, 19 lat, na 1 
miesiąc więzienia.— 14) Leopold Cbodorski z Kra­
kowa, 26 lat, technik, uznany za niewinnego.—
15) Udalryka Czyżewiczówna z Krosna, córka urzę­
dnika/na 1 rok więzienia, (kuryerka powstańców).—
16) Wawrzyniec Laryez z Jelenia, wyrobnik, u 
wolaiony z braku dowodów. — 17) Maciej Boba 
z Babca, 37 lat, kmieć, na 4 miesiące więzienia, 
■zaostrzonego 2 razowym postem w każdym tygo­
dniu i założeniem kajdan (transportowanie pro- 
chn).— 18) Jakób Tomera z Libiąża, 40 lat, kmieć, 
na 4 miesiące więzienia, zaostrzonego 2 razowym 
postem w każdym tygodniu i założeniem kajdan 
(transportowanie prochu).— 19) Jan Lelito mylnie 
Skirnik, 38 lat, kmieć, na 4 miesiące więzienia, 
zaostrzonego 2 razowym postem w każdym tygo­
dniu i założeniem kajdan (transportowanie pro­
chu).  20) Maciej Krak z Babca, 45 lat, kmieć,
na 1 rok więzienia, zaostrzonego założeniem kaj­
dan i 2 razowym postem w każdym tygodniu (ob­
ciążony zbrodnią oszustwa i gwałtu publicznego, 
od tego uwolniony z braku dowodów, już karany 
za kradzież;— transportowanie prochu).— 21) Sa­
muel Freilich, izraelita, 39 lat, na 1 rok ciężkie­
go więzienia, zaostrzonego 2 razowym postem w 
każdym tygodniu (obciążony zbrodnią oszustwa i 
oszczerstwa; transportowanie prochu).— 22) Ed­
mund Hirowski z Jaworznika, 48 lat, nadleśniczy, 
na 2 miesiące więzienia.— 23) Antoni Cholewa z 
Ryłowa, 25 lat, służący, z wliczeniem aresztu śled­
czego, na 10 tygodni więzienia, zaostrzonego 2 ra­
zowym postem w kaldym  tygodniu (powtórnie).— 
24) Karol Sikorski mylnie Sikora ze Skawiny, 19 
lat, czeladnik krawiecki, uwolniony z braku do­
wodów.— 25) Seweryn Orłowski, 28 lat, z Krako­
wa, technik, uwolniony z braku dowodów (za nie­
prawne posiadanie broni i amunicyi, prócz utraty 
tejże, na 4 dni aresztu). — 26) Józef Pachulski z 
Krakowa, 18 lat, uwolniony z braku dowodów.— 
27) Karol Drzewiecki z Krakowa, 19 lat, technik, 
na 1 miesiąc więzienia, w drodze łaski uwolnio­
ny.— 28) Józef Sendrakowski z Krakowa, 20 lat, 
keiner, na 5 miesięcy więzienia, zaostrzonego za 
łożeniem kajdan i 2 razowym postem w każdym 
tygodniu.— 29) Józef Sikorski z Krakowa, 42 lat, 
krawiec, na 4 miesiące więzienia, zaostrzonego za­
łożeniem kajdan i 2 razowym postem w każdym 
tygodniu. — 30) Ignacy Błaszkiewicz z Wadowic, 
20 lat, blacharz, na 3 miesiące więzienia, zaostrzo­
nego założeniem kajdan i 2 razowym postem w 
każdym tygodniu.— 31) Józef Zawacki z Krako­
wa, 30 lat, na 1 miesiąc więzienia, (obciążony 
przestępstwem przeciw zarządzeniom publicznym).— 
32) Jan HUbscher, czeladnik sukienniczy, 30 lat, 
z Bielska, na 1 miesiąc więzienia.— 33) Jan Zięt 
kiewicz mylnie Zienkiewicz, recte Ziemkiewicz z 
Pestrągóry, 19 lat, na 1 miesiąc więzienia.— 34) 
Hyacynt Kępka z Ciężkowic, 24 lat, wyrobnik, na

2 miesiące więzienia. — 35) Tomasz Nieużyła z 
Ciężkowic, 20 lat, wyrobnik, na 2 miesiące wię­
zienia. — 36) Tomasz Banasik z Jelenia, 36 lat, 
wyrobnik, na 2 miesiące więzienia.— 37) Walen­
ty Palka z Łaczowic, 19 lat, syn włościański, na 
5 miesiące więzienia. — 38) Paweł Larycz z Ja ­
worzna, 20 lat, służący, na 4 miesiące więzienia.— 
39) Jan Rybak z Bobrku, 21 lat, wyrobnik, na 4 
miesiące więzienia. — 40) Jan Stasiowski z Gro­
mie, 18 lat, wyrobnik, na 4 miesiące więzienia.— 
41) Sobeslyan Zuber z Dąbrowy, 19 lat, wyrobnik, 
na 4 miesiące więzienia. — 42) Andrzej Jaśko z 
Trzebionki, 24 lat, wyrobnik, na 6 miesięcy wię­
zienia. — 43) Antoni Jażnik, 29 lat, urlopmk, na 
50 kijów (już 2 razy karany za dezercyę, a 1 raz 
za kradzież). — 44) Otto W eiss z Bruck nad Li- 
tawą, 19 lat, czeladnik ślusarski, na 4 miesiące wię­
zienia.— 45) Jan Wolny z Żywca, 20 bR, wyro­
bnik, na 4 miesiące więzienia. 46) Jan Mydlarz z 
Skrzyczki, 23 lit, czeladnik krawiecki, na 4 mie­
siące więzienia.— 47) Józef Mikołajczyk z Szele- 
szowic, 22 lat, kowal, na 4 miesiące więzienia.— 
48) Tadeusz Wysocki z Krakowa, 21 lat, technik, 
na 4 miesiące więzienia.— 49) Sobestyan Szymań­
ski z Tonie, 44 lat, wyrobnik, na 6 tygodni wię­
zienia.— 50) Emeryk Bartoszyński ze Lwowa, 19 
lat, student, na 6 miesięcy więzienia.— 51) Michał 
Buczyński z Łubowa, 23 lat, strażnik finansowy, 
na 6 miesięcy więzienia.— 52) Ferdynand Ruskie- 
wicz z Krakowa, 19 lat, terminator krawiecki, u- 
wolniony z braku dowodów.

II. Za zbrodnię nieprawnego werbunku.

53) Jan Dąbrowski mylnie Szymański z Nata- 
dowa, 67 lat, na 8 miesięcy więzienia.

ITT. Za zbrodnię gwałtu publicznego.

54) Edmund Hebdaszyński z Krakowa, 34 lat, 
ekonom, uznany za niewinnego.

IV . Za zbrodnię obrazy majestatu.
55) Tekla Ciaputa z Zagórza, 26 lat, na 1 rok 

więzienia (obciążona przestępstwem przeciw zarzą­
dzeniom publicznym, tudzież przekroczeniem prze­
ciw bezpieczeństwu honoru i przez kradzież). —
56) Jan Lampczyk z Bobrodmka, 40 lat, połowy, 
ua 6 miesięcy ciężkiego więzienia, zaostrzonego 
2razowym postem w każdym tygodniu i założe­
niem ciężkich kajdan (obciążony zaburzeniem spo­
kojności publicznej). — 57) Franciszek Dudek z Za- 
kluczyna, 26 lat, izeźnk, uwolniony z braku do­
wodów, za przestępstwo przeciw zarządzeniom 
publicznym, na 14 dni aresztu. — 58) Antoni Pi­
wowarczyk z Bobrodnika, 38 lat, kmieć, na 6 mie­
sięcy ciężkiego więzienia. — 59) Andrzej Stopka 
z Makowa, 35 lat, kuśnierz, uwolniony z braku 
dowodów.

V. Za zbrodnię morderstwa.

60) Kazimierz Maszatowoki z Częstochowy w Pol­
sce, 19 L, praktykant handlowy, uwolniony z braku 
dowodów.

VI. Za zbrodnię udzielania pomocy.

61) Józef Zaleski z Dzieciąży, 36 lat, majster 
krawiecki, na 4 miesięce więzienia zaostrzonego 
1 razowym postem w każdym tygodniu. — 62) 
Elżbieta Przygodzka z Gołkowic, 16 lat, córka 
leśniczego, uwolniona z brąku dowodów. — 63) 
Kazimierz Swaczyna z Moleszwic, 28 lat, gajowy, 
uwolniony z braku dowodów.
VII. Za przekroczenie przeciw publicznej spokojności 

i  porządkowi.
64) Jan Kanty Turski z Krakowa, 30 lat, współ­

pracownik czasopisma „Kronika tygodniowa", na 
6 tygodni ąresztu u profosa.

VIII. Za przestępstwo przeciw zarządzeniom 
publicznym.

65) Antoni Uhma z Bochni, 39 lat, dzierżawca 
dóbr, na karę pieniężną w kwocie 25 złr. w. a. i 
utratę broni (obciążony przestępstwem nieprawnego 
posiadania broni). — 66) Jakób Tomona z Raci­
borowic, 28 lat, ogrodnik, na 3 dni aresztu. — 
67) Antoni Bartula z Meczyńki, 28 lat, stróż do­
mu, na 3 dni aresztu w sztokhauzie. — 68) Woj­
ciech Siemiek z Okocima, 40 lat, kmieć, na 48 
godzin aresztu. — 69) Stanisław Januszewski 
z Krakowa, 18 lat, czeladnik kamieniarski, areBzt 
śledczy policzony za karę. — 70) Karol Rychlicki 
z Krakowa, 28 lat, majster ślusarski, na 4 dni 
aresztu w Stokhauzie. —  71) Agnieszka Gnziko- 
wna z Krakowa, 23 lat, szwaczka, na 14 dni a- 
reszlu w sztokhauzie, zaostrzonego 3razowym po­
stem w każdym tygodniu. — 72) Marya Gasińska 
z Wieliczki, 40 lat, wyrobnica, na 8 dni aresztu 
w sztokhauzie, zaostrzonego 2razowym postem.— 
73) Jakób Pustelnik z Szany dolnej, 40 lat, pa­
robek, z wliczeniem aresztu śledczego na 4 dni 
aresztu w sztokhauzie, zaostrzonego lrazowym po­
stem. — 74) Jakób Czernecki z Dąbia, 50 lat, 
wyrobnik, z wliczeniem aresztn śledczego na 4 dni 
aresztu w sztokhauzie, zaostrzonego lrazowym po­
stem .— 75) Walenty Stryszek z Orerzucy, 33 lat, 
rzeżnik, z wliczeniem aresztu śledczego, na 8 dni 
aresztu w sztokhauzie zaostrzonego 2razowym po 
stem w każdym tygodniu (obciążony przestęp­
stwem oszczerstwa). — 76) Józef Szafrański z Kra­
kowa, 36 lat, czeladnik stolarski, z wliczeniem 
aresztu śledczego, na 8 dni aresztu w sztokhauzie, 
zaostrzonego 2rązowym postem.

IX . Za przekroczenie obwieszczeń z 28 i 29 
lutego 1864.

77) Jan Pawliczek z Kulubitz w Czechach, 38 
lat, dozorca ogrodu, na karę pieniężną w kwocie 
5 złr.— 78) Stanisław Królikowski z Gdowa, 55 
lat, dzierżawca dóbr, na karę pieniężną w kwocie 
10 zlr.— 79) Błażej Gawlik z Małej wsi, 39 lat, 
robotnik przy salinach, na karę pieniężną w kwo­
cie 30 złr.— 80) Hyacynt Nalepka z Bochni, 42 
lat, górnik, na 12 dni aresztu w sztokhauzie.— 
81) Juliusz Armatowioz z Ciężkowic, 18 lat, ter­
minator cukierniczy, na 8 dni aresztn w sztokhau-
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zie.— 82) Leon Czercha z Krakowa, 49 lat, cu­
kiernik, uwolniony z braku dowodów.— 83) Jakób 
Cieśla z Rudnika, 34 lat, kmieć, na 8 dni aresztn 
w sztobhanzie, zaostrzonego 3 razowym postem.— 
84) Jakób Pasterniak z Trzebini, 22 lat, kmieć, 
na 14 dni aresztu w sztokhauzie, zaostrzonego 2 
razowym postem w każdym tygodniu.— 85) Eion 
Leib Wallner z Krakowa, 31 lat, izraelita, piekarz 
areszt śledczy policzony za karę. — 86) Antoni 
Barnetko także Bystrowski z Krakowa, 31 lat, 
wyrobnik, na 3 dni aresztu w sztokhanzie, zao­
strzonego 2razowym postem .— 87) Maciej Ziayka 
z Ziarek, 37 lat, wyrobnik, na dwa dni aresztu 
w sztokhauzie. — 88) Maciej Bobak z Uśnie, 48 
lat, wyrobmk, na 8 dni aresztn w stokbauzie. — 
89) Tadeusz Demmel z Brześcia, 31 lat, parobek, 
areszt śledczy policzony za karę. — 90) Jan Su- 
rowsku także Surowski z Brześcia, 31 lat, paro­
bek, areszt śledczy policzony za karę. — Wszyscy 
skazani zostali oraz na utratę broni lub amunicyi.— 
91) Zygmnnt Żokowski mylnie Karol Loss z Bu­
czyna w Polsce, 24 lat, kmieć, na 1 miesiąc a- 
re8ztu w sztokhanzie. — 92) Wojciech Janowski 
z Pi ryża, 21 lat, czeladnik rymarski, na karę 
pieniężną w kwocie 20 zlr. — 93) Jan  Doległo 
z Zagórza, 22 lat, wyrobnik, na 6 dni aresztu 
w sztokhanzie, zaostrzonego 2razowym postem.— 
94) Jan Kurmkowski z Piarzanic w Polsce, 43 
lat, majster ślusarski, uwolniony z braku dowo­
dów. — 95) Andrzej recte Józef Sojar także Fiyia 
z Podnisok w Węgrzech, 46 lat, druciarz, na 2 
dni ares.tu  w sztokhauzie. — 96) Alojzy Fichtner 
także Antoni Wronowski z Strassbnrga, 31 lat, 
wedlng zeznania rosyjski ajent policyjny, na 8 
tygodni aresztu w sztokhauzie. — 97) Józef 0 - 
ehocki wedlng zeznania z Ciesławic, 64 lat, or- 
garmistrz na 1 miesiąc aresztu w sztokhauzie, 
zaostrzonego 2razowym postem w każdym tygo­
dniu. — 98) Józef Kotnlski z Skawiny, 71 lat, eko­
nom, na 1 miesiąc aresztu u profosa.

Z c. k. sądu wojennego w Krakowie.
(Dalszy ciąg nastąpi.)

W i e d e ń  18 sierpnia. J. C. Mość postanowie­
niem z l4go b. m. zamianował Jmć króla bawar­
skiego Ludwika II właścicielem pnłkn piechoty 
Ner 5, a Jmć króla wirtemberskiego Karola I wła­
ścicielem pnłku huzarów Ner 6.

Postanowieniem z 16go b.m. zamianował Cesarz 
Jmć jenerała majora bar. Józefa Jabłońskiego del 
Monte Berico drugim właścicielem pułku piechoty 
Cesarza Franciszka Józefa Ner 1, — fmporucznika 
barona Franciszka Wezlar von Plankenstern dru­
gim właścicielem pułku piechoty króla bawarskie­
go Ludwika II Ner 5, — fmpor. Fryderyka Jacobs 
von Kantstein drugim właścicielem pułku piechoty 
księcia Nasauskiego Ner 15 ,— i jenerała majora 
barona Antoniego Bila drugim właścicielem pułku 
piechoty Arcyks. Karola Ferdynanda Ner 51.

Tytularnego wice - admirała Ludwika Fautz za­
mianował Cesarz Jmć rzeczywistym wice-adm i­
rałem.

Postanowieniem z 16go b. m. nadał Cesarz Jmć 
gubernatorowi i dowodzącemu jenerałowi w Dal- 
maeyi fmpor. baronowi Łazarzowi Mamula i za­
wiadującemu prezydyum siedmiogrodzkiego guber­
niom fmpor. Ludwikowi Folliot de Crenneville or­
der żelaznej korony pierwszej klasy.

Postanowieniem 13go b. m. zatwierdził Cesarz 
Jm ć uskuteczniony przez kongres narodowy na 
dniu 6 sierpnia b. r. wybór dotychczasowego bi­
skupa temeszwarskiego i administratora karłowi- 
ckiego arcybiskupa Samuela Maszirewicza na ar­
cybiskupa i metropolitę i nadał mu w myśl ces. 
manifestu z 15go grudnia 1848 r. godność patry 
archy.

Jenerał major i brygadyer wojsk hr. Maksymi­
lian Cudenhove i jeneralny inspektor umunduro­
wania jenerał major baron Franciszek Mertens mia­
nowani fmporucznikami,— podpułkownik audytor 
i przełożony drugiego oddziału krajowej jeneral- 
nej komendy we Lwowie Wincenty Wachtl puł­
kownikiem audytorem i referentem przy wojsko­
wym sądzie apelacyjnym; podpułkownik audytor 
Karol Jedina przełożonym drugiego oddziału jene 
ralnej komendy lwowskiej.

— Według O. d. Post odbyło się we środę o 
10V9 z rana w Scbonbrunie z powodu urodzin 
J. C. Mości wielkie przyjęcie u dworu; bawiący 
w Wiedniu Arcyksiążęta składali J. C. Mości ży­
czenia. Po tern pojechał J. C. Mość z Cesarzową 
Jmć do Reichenau, gdzie bawią cesarskie dzieci, 
i tam w kole rodzinnem obchodzono urodziny 
J. C. Mości.

— Przybyli do Wiednia Arcyks. Karol Ferdy­
nand z Berna i Arcyks. Józef z Pesztu. Arcyks. 
Franciszek Karol odjechał onegdaj w towarzystwie 
hr. Szafgocz z Pencingu do Ischl.

Baron Scheel-Plessen, który przybył z Altony do 
Wiednia, miał przedwczoraj posłuchanie u J. C.Mci.

Poseł austryacki przy dworze francuskim ks. 
Metternich odjeżdża za urlopem na dłuższy czas 
z Francy i.

Ochmistrz następcy tronu, jenerał hr. Gondre 
court sprowadził się dziś do zamku na mieszkanie.

— Korespondent wiedeński do praskiej Politik 
donosi, że, oprócz króla pruskiego przybyć ma w 
tym czasie do Wiednia naczelny wódz armii sprzy­
mierzonej w księstwach północnych, ks. Fryderyk 
Karol pruski. Jako przygotowanie na przybycie 
dostojnych gości nadeszło tu — jak  się dowiaduję 
z dobrego źródła — w ostatnich dniach pismo p. 
Bismarka do tutejszego pruskiego posła Werthera 
z poleceniem, aby o jego treści tylko ustnie za­
wiadomił br. Rechberga, a cel w niem wyrażony, 
aby popierał u tutejszego gabinetu aż do przyby 
cia pruskich gości. Tutejszy rząd został podobno 
pozyskany dla najświeższego planu p. Bismarka, 
według którego tymczasowy rząd w księstwach 
półaocnych ustanowiony byłby pod dzisiejszym 
naczelnym dowódzcą ks. Fryderykiem Karolem pru­
skim. Projekt ten nie jest dziełem ostatnich cza­
sów, lecz jest trochę dawniejszy, i jest w związku 
z uwolnieniem Wrangla od naczelnego dowództwa 
a posłaniem na tę posadę księcia krwi. Książę, jak 
się zdaje, liczy także na udanie się tego projektu, 
gdyż miał już rozpocząć budowę willi nad Bałty 
kiem w Szlezwiku, który bardzo polubił, co— po­
minąwszy już to, że pałaców nie buduje się na 
pobyt przez jednę zimę lub lato i że się je 
buduje na własnym gruncie — na to wskazuje, 
że nadzieje jego sięgają może dalej, zapewniając 
mu nie tylko tymczasowe lecz stałe rządy w księ­
stwach.

— Urodziny JCMości obchodzono dziś uroczy- 
stem nabożeństwem po wszystkich kościołach wie­
deńskich. Na sumie w kościele śgo Szczepana byli 
obecni ministrowie, naczelnicy władz najwyższych, 
rada miasta Wiednia, magistrat i pobożna publi­
czność różnych stanów. O 8ej godzinie rano zało­

ga wiedeńska wystąpiła pod dowództwem fmp. 
hr. Thuna na uroczystą paradę kościelną na placu 
musztry zwanym Schmelz, gdzie po paradzie woj­
skowej nastąpiła msza połowa. JW ysokość Arcy 
książę Karol Ferdynand był na mszy i przeglą­
dał wojsko.

— Następujący program uroczystości, jak  dono­
si Vaterland, ułożono na czas pobytu króla pru­
skiego: W niedzielę rano nabożeństwo w prote­
stanckim kościele; przedstawienie Ciała dyplo 
matycznego, i  wieczorem w teatrze zamkowym 
w Schonbrunie komedya: „Btirgerlich und ‘ Ro­
na antiseh" odegrana przez artystów teatru na­
dwornego. W poniedziałek: wielka rewia na pla­
cu Schmelz, na którą w całej paradzie wystąpi 
załoga wiedeńska i wojska z okolic Wiednia; po 
rewii zwidzenie arsenału. We wtorek polowanie 
(prawdopodobnie w Praterze); obiad dworski na 
120 osób; po obiedzie wycieczka do Laxenburgu 
i podwieczorek tamże. Wieczorem w teatrze ope 
ry balet „Egmont". We środę zamierza król od 
jechać.

— Const, oester. Ztg. napisała dziś artykuł wstę­
pny, w którym, wyszedłszy ze sprawy Frankow­
skiego przed przysięgłymi w Paryżu, zwraca się 
do sprawy policyi pruskiej znanej z interpelacyi 
Niegolewskiego, odnowionej w teraźniejszym pro­
cesie w Berlinie a ukoronowanej oświadczeniem 
prokuratora. Const, oester. Ztg. pow iada: Jeżeli 
musimy ubolewać nad zaślepieniem ludzi ujętych 
rewolacyjnym szałem, to nie wiemy, jakiem to 
nazwać językiem, jeżeli władza publiczna, władza, 
która nad tern czuwać powinna, aby niczyje pra­
wo nie było naruszone, wyznaje tę sarnę co re 
wolucya zasadę, gdyż obrońca prawa publicznego 
całkiem znajduje to w porządku, ażeby władza 
publiczna używała środków niegodziwych do osią 
gnięcia swego celu, t. j. odkrycia karygodnych 
czynów. A to niestety wykazał proces w Berlinie. 
Pruskie prezydynm policyjne występuje tu ze 
swoimi podwładnymi nie tylko jako agent provo­
cateur, lecz zupełnie jako zwodziciel. Przedruko­
wano rewolucyjne proklamacye i rozsyłano po do­
mach dla próbowania, czy ptaki na lep ten się 
nie uczepią. Wydawano nawet rewolucyjne pisma, 
wzywano rewolucyjne komitety za granicą, aby 
wysłały ajentów do kraju, ponieważ tu jest dobry 
grunt; przed sądami zataja się potem o tym fak 
cie, skazano zwabionego na kilka lat więzienia, 
i to wszystko mają usprawiedliwić cele policyjne! 
A stało się to w kraju dumnym ze swej oświaty 
i nie pod rządem reakcyjnym, lecz za ery libe­
ralnego ministeryum Anerswalda i Schwerina, któ­
re sobie było założyło moralnie podbijać Niemcy."

Artykuł zrobiwszy uwagę, że już z istoty swej 
każda policya nie zawsze prostą i jawną chodzi 
drogą, gdyż ma do czynienia z ludźmi, którzy 
najtajniejszemi i najbardziej krętemi chodzą ścież 
kami, powiada dalej: „Ale postępowanie tego ro­
dzaju, jak  prezesa Barensprunga w Poznaniu, na­
wet policyi nie powinno być pozwolonem. Zada­
niem policyi jest wykrywać zbrodnie i zbrodnicze 
zamiary, i zapobiegać karygodnym czynom; ale 
uwodzić do czynów karygodnych, doprowadzać do 
tego, aby zamiar stał się czynem, bawić się w u- 
wodziciela, do tego policya nie ma prawa.

— Korespondent berliński do Bresl. Ztg donosi 
o stosunkach między Prusami i Austryą następu­
jącą wiadomość, zaczerpniętą z tamtejszych kół 
politycznych: Zapewniają tu, pisze on, że p. Bis- 
mark bardzo żywe układy prowadzi z wiedeńskim 
gabinetem, a że w Wiedniu od kilku dni zacho­
dzą pewne trudności. Jednogłośne wołanie uspa­
kajające tutejszych półurzędowych organów, że 
entente cordiale z Austryą na silnych oparta pod­
stawach, potwierdza pod pewnym względem kie­
runek owej wiadomości. Wprawdzie nie ma mo­
wy o rozbiciu się przymierza, ale nie możua za­
przeczyć różnicom w zapatrywaniu s ię , a powtór­
ny wyjazd p. Schmerlinga w obec nastąpić mają­
cego przyjazdu króla do Wiednia, na każdy przy­
padek charakterystycznym jest ze względu na sy- 
tuacyą".

Królestwo Polskie.
Wiadomy już wyrok na 9ciu obwinionych o za­

mach na życie jenerała hr. Berga, ogłoszony zo­
stał w następujący sposób w Dzienniku warszaw­
skim  z d. 16 sierpnia:

Dnia 7 (19) września 1833 r. w Warszawie, na 
ulicy Nowym Swiecie z połączonych dwóch domów 
hr. Andrzeja Zamoyskiego, zrobiony był zamach 
na życie JW. Namiestnika w Królestwie Polskiem, 
jenerał-adjutanta hrabiego Berga. Szczegóły tego 
zamachu w swoim czasie były ogłoszone w ga­
zetach.

Pomimo tego, że domy br. Zamoyskiego bez­
zwłocznie po zamachu zostały otoczone przez woj­
ska i wszyscy lokatorowie płci męzkiej zaraz are­
sztowani, złoczyńcy zdołali umknąć, przebiegłszy 
przez podwórze i ogród hr. Zamoyskiego, a potem 
przez dach budynków podwórzowych do ogro­
du kościoła Swięto-Krzyskiego, skąd już wyszli 
na ulicę Mazowiecką, a po upływie kilku dni u- 
ciekli do band.

Z zeznań osób aresztowanych *), i z wyprowa­
dzonego śledztwa przez osobną do tej sprawy 
wyznaczoną komisyę wynika, że myśl zabicia je  
nerał-adjutanta hr. Berga, powstała u złoczyńców 
jeszcze na wiosnę tegoż roku.

Narady w tym względzie odbywały się w mie­
szkaniu (przy nlicy Sto-Krzyskiej) inżyniera War- 
szawsko-Wiedeńskiej kolei żelaznej, który był na­
tenczas dyrektorem wydziału wojskowego bunto­
wniczej organizacyi Eugeniusza Kaczkowskiego, 
(vel Dembińskiego). W nich brali udział będący 
buntowniczemi organizatorami: Ludwik Lempke, 
(który otruł się w Kijowie), Józef Piotrowski (u- 
karany śmiercią), Jan Wernicki (znany tylko z na­
zwiska), naczelnik buntowniczych żandarmów w 
Warszawie Paweł Landowski (syn doktora) i jego 
pomocnik Paweł Ekkert, (syn fabrykanta octu). 
Oprócz tego naumyślnie był do tego powołany 
z zagranicy, szlachcic Ignacy Chmieleński, który 
kierował zamachem na życie J. C. W. W. Ks. Kon­
stantego Mikołajewicza.

Na tych Daradach ostatecznie postanowione było 
zabić jakimbądź kosztem hr. Berga, jako osobę, 
która energicznemi środkami paraliżowała działa 
nia buntowników.

Do rachuby złoczyńców wchodziło także osta­
teczne wzburzenie przez to umysłów i przygotowa 
nie ludu do powszechnego powstania.

W tym celu zamówili tu w Warszewie i za gra 
nicą ręczne granaty Orsiniego, maszyny piekieł 
ne i przysposobili w znacznej ilości masę z fosforu 
do podpalania i truciznę do trucia osób będących 
u władzy.

*) Prawie wszyscy wkrótce zostali uwolnieni.

CZAS z Soboty 20 sierpnia 1864.

Samo zaś wykonanie zamiaru, pornczone było 
według wyboru i wskazania Landowskiego, jego 
pomocnikowi Ekkertowi, który znów namówił do 
tego, umyślnie powołanego z bandy, jako celnego 
Strzelca, i zaraz mianowanego naczelnikiem szty­
letników w Warszawie, W ładysława Karwowskie­
go (dymisyonowanego junkra); ten ostatni wybrał 
zaś kilku zaufańszych i zapaleńszych z swych pod­
władnych.

Na miejsce dla wykonania zbrodniczego zamia­
ru wybrany był wielki dom hr. Zamoyskiego, 
gdzie za zgodą z zawiadującym górnem piętrem 
tego domu, mieszczaninem Leopoldem Buczyńskim, 
był najęty oddzielny lokal pod Nr. 6. Tam, wkrót 
ce przed zamachem, przyniesione były przez je ­
dnego z złoczyńców, czeladnika kamieniarskiego 
Dominika Krasuskiego, granaty Orsiniego, prze­
chowywane do tego czasu u byłego prowizora w 
aptece Karpińskiego, Antoniego Schmidta, i masa 
z fosforu, a przez Karwowskiego dubeltówka. Gra­
naty były napełnione prochem i ostatecznie przy­
rządzone w mieszkaniu Schmidta, przez robotnika 
z fabryki Frageta, Bronisława Jaskulskiego.

W chwili zamachu, w najętym przez złoczyńców 
lokalu, oprócz Karwowskiego i Krasuskiego, znaj 
dowali s ię : brat ostatniego Feliks, siostrzeniec ich 
pieczętarz Ryszard Rutkowski, syn rzeźnika Al­
bert Kunke (zabity w bandzie), i jeszcze jakiś 
Władysław znany pomiędzy buntownikami pod 
nazwą zyzowatego i krzywonogiego; z nich Kar­
wowski strzelał, a reszta rzucała granaty i masę 
z fosforu.

Po nieudaniu się zamachu, wszyscy oni, jak  po 
wieduano wyżej, zdołali uciec z Warszawy, otrzy­
mawszy przed ucieczką od Landowskiego zapomo­
gę pieniężną.

Jednocześnie umknęli i inni złoczyńcy, należący 
do spisku.

Następnie z liczby wspomnionych złoczyńców 
ujęci zostali Laadowski, Dominik KraBuski i bar­
dzo niedawno Jaskulski.

Zostali oni (oprócz Jaskulskiego 2), oddańi pod 
sąd połowy wojenny wraz z niżej wymienionemi 
osobami, mającemi mniejszy lub większy udział 
w zbrodniczych ich zamiarach, a  mianowicie: pro­
wizorem Schmidtem, puszkarzem Teodorem To­
maszewskim, majstrem brązowniczym Stanisławem 
Paliszewskim, byłym uczniem Szkoły Głównej w 
Warszawie Stanisławem Przybyłko, byłym studen­
tem tutejszej akademii medyczno-chirurgicznej Ro­
chem Boryskiem, aptekarzem w szpitalu Dzieciąt 
ka Jezus Stanisławem Strońskim i mieszczaninem 
Leopoldem Buczyńskim.

Według sądu okazali się winnymi:
a) Landowski lat 19, 1) tego, że wstąpił do re­

wolucyjnej organizacyi i przyjął godność główne­
go naczelnika buntowniczych żandarmów w W ar­
szawie, i oddał do wykonania swym podwładnym 
kilka wyroków śmierci na osobach przywiązanych 
do prawego rządu; 2) udziału w spisku na życie 
Namiestnika w Królestwie Polskiem jenerał-adju- 
tanta hr. Berga, ponieważ był na naradach w tym 
przedmiocie z złoczyńcami a potem pozostawił po­
mocnikowi swemu Ekkertowi wydanie rozporzą­
dzeń dla wykonania zbrodniczego zam iaru; 3) po­
mocy złoczyńcom do ucieczki po zamachu z War­
szawy, przez danie im pieniędzy; 4) tego, że i sam 
wkróce potem uciekł do Krakowa, a powróciwszy 
ztamtąd przyjął udział w zbrojnem powstaniu, u- 
formował oddzielną konną bandę i dowodząc nią 
pod pseudonimem „Kosy" niejednokrotnie miał 
udział w utarczkach z naszemi wojskami, po po­
biciu zaś bandy i dostaniu się do niewoli, fałszy­
wie przybrał cudze nazwisko (Feintucb).

b) Krasnski (lat 43), 1) tego, że wstąpił do or­
ganizacyi, byłych tu w Warszawie buntowniczych 
żandarmów sztyletników, namówił drugich do wstą 
pienia do nićj, i będąc w stopniu oficera tćj o r­
ganizacyi nietylko kierował sztyletnikami przy 
wykonywania ich zbrodni, ale i sam bezpośrednio 
miał udział w morderstwie dymisyonowanego jun ­
kra Czarneckiego, spełnionego w maju zeszłego 
roku w piwnicy składu win kupca Kijasa, a po­
tem chwalił się przed drugimi złoczyńcami tern 
zabójstwem, a wyjąwszy z kieszeni ederznięte 
Czarneckiemu ucho, mazał nim po twarzy obe­
cnych, dla tego, jak  mówił, aby przydać im wię- 
cćj śmiałości i zahartować słabe serca tycb, któ­
rzy nie mogą patrzeć na podobne rzeczy; 2) n- 
działu nietylko w przygotowaniach do wykonania 
zbrodniczego zamiaru na życie hrabiego Berga, 
ale i w samym zamachu; i 3) tego, że umknąwszy 
potem z Warszawy i nie zaniedbując zbrodniczych 
swych zamiarów, połączył się z drugimi złoczyń 
cami, z którymi, pomiędzy iunemi w październiku, 
przyszedłszy do Swidr, napadł w nocy na dom 
kolonisty Hofmanna, a uprowadziwszy go do lasu, 
z początku chciał powiesić, a potem kazał okru 
tnie zbić kijami, za to tylko, że Hofmann chciał 
jechać do Rosyi do krewnych.

c) Schmidt (lat 26), 1) tego, że wstąpił do re- 
wolucyjnćj organizacyi, był poborcą podatków i 
zarządzającym cbemicznemi zakładami tak zwa­
nego „rządu narodowego", przy czem zostając 
w zbrodniczych stósunkach z głównymi złoczyń 
cami, którzy mieli udział w zamachu na życie je- 
nerał-adjutanta hrabiego Berga, przechowywał u 
siebie przysposobione do lego granaty Orsiniego 
i masę z fosforu; 2) że zamówił tu, w Warszawie, 
maszyny piekielne, które pćżnićj z przechowywaną 
u niego bronią żandarmów sztyletników, zamurował 
w piwnicy domu Ekkerta, gdzie mieszkał i był 
rządcą; i 3) tego, że w październiku roku zeszłe­
go, z rozkazu jednego z złoczyńców, Przybyłki, 
przysposabiał z drugim obwinionym w tćj spra­
wie Boryskiem, truciznę dla otrucia osób przy­
wiązanych do prawego rządu.

d) Tomaszewski (lat 31) i e) Paliszewski (lat 
37), tego, że pierwszy przyjął i wykonał zamó­
wienie maszyn piekielnych i ręcznych granatów, 
a ostatni odlewał dla nich skorupy, obadwaj z 
wiadomością zbrodniczego ich przeznaczenia.

f) Przybyłko (lat 20), tego, że był jednym z naj- 
czynniejszych złoczyńców i miał pomiędzy bunto 
wnikami szczególny wpływ, a pomiędzy innemi 
z jego rozkazu Schmidt i Borysek przysposabiali 
truciznę dla otrucia osób przywiązanych do pra­
wego rządu i truciznę tę Przybyłko wziął potem 
do siebie.

g) Borysek (lat 42) udziału wraz z Schmidtem 
w przysposabianiu trucizny na oznaczony cel.

b) Stroński (lat 33), 1) tego, że wstąpił do bun­
towniczej organizacyi a wykonawszy rewolucyjną 
przysięgę, zostawał w ciągłych stósunkach z głó­
wnymi złoczyńcami, a w tćj liczbie z Lempkiem, 
który miał w jego mieszkaniu schronienie i schadz­
ki z byłym dowódcą buntowniczćj bandy Źychliń- 
skim; 2) przechowywał u siebie różne dzieła re­
wolucyjne, a także rewolwery, sztylety i masę z

2) Co do niego jeszcze prowadzi się śledztwo.

fosforu, należące do złoczyńców.
i i) Buczyński (lat 40), współdziałania złoczyń 

com, którzy ułożyli zamach na życie jenerał adju- 
tanta hr. Berga, w wykonaniu zbrodniczego ich za­
miaru, przez to, że wynajął jednemu z nich miano 
wicie Rutkowskiemu, lokal, z którego spełniono za­
mach, z wiadomością naprzód o tym zbrodniczym 
zamiarze.

Wszystkie wymienione osoby, za ich przestę­
pstwa, na ścislćj zasadzie art. 83, 174, 175, 631 
i 632 I ks. kodeksu wojenno-karnego, a również 
art. 20, 132, 133, 283 i 1298 I ks. T. XV zbioru 
praw karnych (wyd. 1857 r.). podlegały, po po­
zbawieniu wszystkich praw stanu, karze śmierci.

Ale JW. Namiestnik w Królestwie Polskiem, 
przy konfirmacyi sprawy, zatwierdzi! wyrok sądu 
polowego skazujący na karę śmierci przez powie 
szenie, tylko względem podsądnych, Krasuskiego, 
Landowskiego i Schmidta.

Dla innych zaś podsądnych, JW . Namiestnik, 
na zasadzie najwyżćj nadanćj mu władzy, karę 
śmierci zamienił na zesłanie, po pozbawieniu wszy 
stkich praw stanu, do ciężkich robót w kopalniach: 
Tomaszewskiego, Przybylkę, Buczyńskiego i Stroń- 
skiego ua lat piętnaście, a Paliszewskiego i Bo- 
ryska na lat dwanaście.

Jednocześnie dziedziczny i nabyty majątek wszy­
stkich wymienionych przestępców postanowiono 
skonfiskować.

Kara śmierci na przestępcach Krasuskim, Lan­
dowskim i Schmicie będzie wykonana jutro, we 
środę d. 5 (17) sierpnia, o godzinie lOej z rana 
na stoku warszawskićj aleksandrowskiej cytadeli.

Dla odszukania zaś zbiegłych złoczyńców, przed­
sięwzięto właściwe środki. (W dnin 17 sierpnia 
otrzymaliśmy telegram ogłoszony w Czasie z 
18go, iż jeden tylko Krasnski stracony został na 
szubienicy, zaś Landowski i Schmidt zwolnieni 
od kary śmierci skazani są na 20 lat do cięż­
kich robót w kopalniach. Red. Cz.)

— Dziennnik Powszechny z dnia 17 b. m. tak 
donosi o straceniu Krasuskiego a uwolnieniu od 
śmierci Landowskiego i Schmidta, skazując ich 
na lat 20 do ciężkich robót:

„Dziś o godzinie 10 z rana, na stoku warszaw­
skiej cytadeli Aleksandrowskiej, na mocy wyroku 
sądu wojennego polowego, zatwierdzonego przez 
JW . Namiestnika w Królestwie Polskiem, powie­
szony został przestępca polityczny Dominik Kra- 
suski.

„Co do dwóch innych przestępców, Pawła Lan­
dowskiego i Antoniego Schmidta, z rozkazu JW. 
Namiestnika, przez wzgląd na młode lata pier­
wszego, ._na zupełny obu ich żal i wyjawienie 
zbrodniczych zamiarów i planów głównych z po­
między złoczyńców w Królestwie Polskiem, wy­
konany został jedynie obrzęd kary śmierci i po 
przyprowadzeniu ich pod szubienicę, ogłoszono: 
że daruje się im życie i skutkiem tego skazani 
zostali na zesłanie do robót ciężkich w kopalniach 
na dwadzieścia lat każdy."

P r u s y .
Sąd Stanu w Berlinie. Sprawa przeciw Pola­

kom. Posiedzenie 22gie dnia 16 sierpnia.
Po godzinie 9 zagaja przewodniczący Biich- 

temann posiedzenie zawiadomieniem, że obźało 
wany Mielęcki wyzdrowiał i znów przybył na 
s a lę , cbżałowaDy zaś Królikowski dotąd jest 
chory. Zachodzi zatem pytanie, powiada przewo­
dniczący, czy obżałowauy Mielęcki może nadal 
uczestniczyć w rozprawach, opuściwszy dwa po 
siedzenia, i co należy uchwalić względem obżało- 
wanego Królikowskiego. Rzecznik Brachvogel od­
piera, że nie ma przyczyny, dla którejby można 
od dalszych rozpraw wykluczyć obżałowanego 
Mielęckiego, tern bardziej, że to co na dwóch osta­
tnich posiedzeniach rozprawiano, nie wielkiej by­
ło wagi, event, możnaby łatwo w końcu rozpraw 
obżałowanemu powtórzyć. Wykluczenie zaś byłoby 
wielkiem nieszczęściem dla obżałowanego, gdyż 
musiałby długi czas jeszcze pozostać w więzieniu, 
które właśnie zdaniem lekarzy tak niekorzystnie 
na zdrowie jego wpłynęło. Momentu te należałoby 
bez wątpienia uwzględnić.

Nacz. prok. Adlung pozostaje przy swem da- 
wniejszem zdaniu, że, skoro obżałowany kilka po 
siedzeń opuścił, to czy na nich ważne lub mnie 
ważce toczyły się rozprawy, zawsze ciągłość po­
stępowania przerwał i tern samem musi być wy­
kluczony. Rzecznik Lent uprasza, aby uchwałę co 
do wykluczenia lub przypuszczenia obżałowanego 
Królikowskiego do dalszych rozpraw, sąd zacho­
wał, aż do jego wyzdrowienia. Naczelny proku­
rator zaś1 żąda, aby i w tym przypadku sąd na­
tychmiast powziął uchwałę. Sąd ustępuje i uchwa 
la: Zważywszy, że obżałowany Mielęcki przez 
dwa dni dla choroby nie był obecnym na posie­
dzeniach, powtórzenie treści obrad nie jest może 
bnem, a Da mocy artykułów 28, 66 i 108 obe­
cność obżałowanego jest rozporządzoną pod za­
grożeniem unieważnienia wyroku, przeto sąd po­
stanawia, aby obżałowany Mielęcki wykluczonym 
był z dalszych obrad. Co do obżałowanego Króli­
kowskiego sąd zastrzega sobie uchwałę do jego 
powrotu na salę posiedzeń. Przewodniczący wzy­
wa obżałowanego do opuszczenia sali.

Obżałowany Mielęcki powstaje i apelując do 
sprawiedliwości sędziów, uprasza, aby po zapa­
dnięciu uchwały przynajmniej udzielono mu urlo­
pu, gdyż 16 miesięcy już przesiaduje w wię­
zieniu.

Przewodniczący wzywa obżałowanego, aby wnio­
sek swój umotywowany podał na piśmie.

Rzecznik Brachvogel, któremu dozwolono chwi 
leczkę pomówić z obżałowanym Mielęckim, oświad­
cza, iż jego klient gotów jest zrzec się wszelkich 
wniosków, któreby mu służyły z przyczyny jego 
nieobecności, gdyby mu sąd zezwolił uczestniczyć 
w dalszych rozprawach. Sądzi zatem, że po ta- 
kiem oświadczeniu klienta, słusznie może żądać, 
aby sąd zmienił swą uchwałę. Najwyższy trybu­
nał często w tym sensie się oświadczał.

Przewodniczący: Sąd już tę okoliczność zbadał, 
i wątpię, aby zmienił swoją uchw ałę; gdyby prze­
cież obrońca upierał się przy swym wniosku, sąc 
raz jeszcze ustąpi celem narady.

Prof. dr. Gneist popiera wniosek obrony, tem 
bardziej, że odczytane papiery łatwo mogłyby być 
w kopii podane do wiadomości obżałowanego, 
czego się przecież tenże z góry zrzeka. Nacz. 
prok. Adlung uważa wniosek za niewykonalny, po­
nieważ obecność obżałowanego w sprawach głó­
wnych zbyt jest ważną, aby go z tego zwolnić 
można.

Rzecznik Holthof zwraca uwagę na praktykę 
używaną w najwyższym trybunale, wedle której 
podobne zrzeczenie się obżałowanego jest dozwo­
lone.

Nacz. prok. Adlung: Gdyby phciąno sprawę

w ten sposób doprowadzić do ostateczności, mo­
gliby wszyscy od razu obżałowani nie być obe­
cnymi, ą sąd naradzałby się przed próżnemi ła­
wami.

Rzecznik Holtbofl: Tego samego jestem zdania
Rzecznik Lent: Sąd nie znajduje się już w tem 

samem położeniu, co wprzód. Chodzi tu o to, czy 
zrzeczenie się obżałowanego praw mu służących 
jest dozwolone. Wszystkie rozstzygnięcia najwyż­
szego trybunału wychodzą z zasady, że obecność 
obżałowanych z dwóch przyczyn jest przepisaną. 
Obżałowany ma strzedz swych praw, z drugiej 
zaś stroDy dawać odpowiedzi ku wyjaśnieniu pra­
wdy. Najwyższy trybunał przyjął w rozmaitych 
rozstrzygnięciach, iż przedewszystkiem należy ba­
czyć w podobnych przypadkach, czy obecność 
obżałowanego była ściśle konieczną z jednego lub 
drugiego względu. Stosując to do obecnego przy­
padku, jest oczywistem, że z nieobecności obża­
łowanego nie wypływa żadna szkoda ani dla spra­
wy ani dla niego samego. Zrzeczenie zatem obża­
łowanego powinno być dozwolone.

Rzecznik Lew ald: Uchwałę sądową można zmo­
dyfikować o tyle, iż można ją  odroczyć, co do 
wykluczenia obżałowanego, aż do ogłoszenia wy­
roku. Gdyby bowiem obecnie wykluczono go, by­
łoby to z wielką dlań niekorzyścią. Sądzę zatem, 
że przynajmniej powinno być dozwolonem obża­
łowanemu nadal w rozprawach uczestniczyć.

Rzecznik Brachvogel: Mam zamiar udać się do 
najwyższego trybunału o naprawę zapadniętej 
uchwały, i dla tego upraszam, aby obżałowanego 
nie oddalano z posiedzeń. W ogóle należy się na 
sprawę tę zapatrywać z łagodniejszego stanowi­
ska, gdyż tu mamy przed sobą 127 obźałowa- 
nych, pomieszczonych w miejscu, w którem pobyt 
często jest nieznośny. Zdaje mi się, iż niema obe­
cnie innych lokalów ku pomieszczeniu więźniów, 
przecież jest rzeczą jasną, że w tych warunkach 
choroby między obżałowanymi są bardzo możli­
we. Dla tego powtarzam wniosek o zmianę sądo­
wej uchwały.

Nacz. prok. Adlung: Przeciw uchwale wyroku­
jącego sędziego nie można wnosić zażalenia do 
najwyższego trybunału.

Rzecznik Deycks: Gdyby który z moich klien­
tów zachorował, musiałbym, jeśli uchwała sądowa 
nie będzie zmienioną, wnosić o zawieszenie roz­
praw, aż do wyzdrowienienia obżałowanego.

Przewodniczący zapytuje następnie obżałowa­
nego Mielęckiego, czy się chce zrzecz dochodzenia 
niekorzyści, mogących wypływać dlań z nieobe­
cności jego. Obżałowany zrzeka się, a sąd po na­
radzie ogłasza następującą uchwałę: Zważywszy, 
że po ogłoszeniu ostatniej uchwały obżałowany 
Mielęcki wyraźnie się zrzekł podniesienia ja- 
kiegośkolwiek bądź wniosku lub zarzutu z przy­
czyny swej nieobecności na dwóch posiedzeniach, 
postanawia sąd zastrzedz sobie rozstrzygnięcie aż 
do wyroku i tymczasowo przypuścić obżałowanego 
do dalszych posiedzeń.

Następnie czytają jeszcze kilka skryptów. Po 
odczytaniu jakiegoś artykułu z Głosu Wolnego, 
pisma wychodzącego w Londynie, oświadcza rze­
cznik Brachvogel, że pismo to żadnego nie ma 
wpływu na W. Księstwo Poznańskie. Artykuł 
zawiera tylko rewolucyjne mrzonki, i był 
zresztą napisany, gdy obżałowani wszyscy jnż sie­
dzieli w więzieniu. Ważnem jest wykazać obronie, 
do jakich argumentów i środków dowodowych 
sięgać musiało oskarżenie. Naczelny prokurator 
Adlung oświadcza, że artykułu tego nie znaleziono 
u żadnego z obżałowanych, lecz że go otrzymano 
w tłómaczeniu. Rzecznik Brachvogel dziękuje proku- 
ratoryi za to objaśnienie.

Przewodniczący oświadcza, iż teraz nastąpi od­
czytanie pugilaresu hr. Działyńskiego, z którego 
zdjęto dokładne kopie.

Rzecznik Lent: Jestem upoważniony dó prote­
stowania w imienin obrony przeciw odczytaniu 
rzeczonego pugilaresu. Formułuję zatem mój wnio­
sek w ten sposób: Aby sąd zechciał uchwalić, 
iżby nie czytano treści pugilaresu ku udowodnie­
niu przedmiotowej istoty czynu. Pugilaresowi temu 
przypisywaną jest zbyt wielka waga, podczas gdy 
on zawiera tylko notatki niemające więcej wagi, 
nad Bto innych notatek hr. Działyńskiego. Wnio­
sek nie chce usunąć treści pugilaresu z pod wia­
domości sądu, lecz zamierza przeszkodzić, aby pu­
gilares użyto jako całość przy dowodach przedmio­
towej istoty czynu. Pugilares zawiera notatki, 
skrócenia etc. i nie jest żadnym dowodem. Są to 
tylko nakreślone myśli jednego człowieka w za­
miarze jakiejś organizacyi bez żadnego znaczenia. 
Działyński większej części obżałowanych wcale 
nie zna, a swe notatki mógłby tylko sam inter­
pretować. Działyński nie jest aresztowanym, z ja­
kiej przyczyny, w to nie wchodzę; notatki zaś 
z jego pugilaresu są jeszcze daleko gorszym ma- 
teryałem dowodowym, jak  wszelkie skrypta dotąd 
czytane, gdyż z notatek owyeh nikt nie zdoła do­
ciec, co Działyński miał przez nie na myśli.

Nacz. prok. Adlung sprzeciwia się wnioskowi. 
Pugilares ma być przeczytanym jako środek do­
wodowy, a nie dla oznaczenia tylko przedmioto­
wej istoty czynu. Nie objaśnia on, czy przedsię­
wzięcie skierowane było przeciw Prusom lub nie. 
W samej rzeczy mógłby tylko hr. Działyński ob­
jaśnić dokładnie, co owe notatki znaczą, i obżało­
wani nie mogą na tem szkodować, że Działyński 
nie jest aresztowanym. Ale to przecież nie wy­
klucza, aby sąd nie miał się uciec do wniosków. 
Już z tego powodu, że hrabia nie jest obecnym, 
wypływa, iż czuje się winnym i przez ucieczkę 
chciał ujść kary. Wówczas wzdrygano się w ogó­
le od aresztowania posłów.

Asesor Mittelstadt: Pugilares ma udowodnić, że 
w Poznańskiem istniał rzeczywiście rodzaj orga­
nizacyi władz. Pugilares sam nie jest wprawdzie 
dowodem, ale popierają go znalezione pieczęcie i 
inne dowody. Nie możua przypuścić, aby sąd dał 
się uwieść przez odczytanie pugilaresu.

Obżałowany Kosiński zaprzecza, aby jego na­
zwisko znajdowało się w pugilaresie.

Rzecznik Deycks: Jakkolwiek ciągle protesto­
wałem przeciw odczytaniu wszelkich skryptów, 
dzisiaj przecież jestem za odczytaniem pugilaresu 
onego z tej przyczyny, iż z niego żadnego innego 
wniosku nie będzie można wyciągnąć, jak  ten, że 
w Poznańskiem ogólna panowała sympatya dla 
powstania przeciw Moskwie w Królestwie Pol­
skiem, co przecież dowodu nie potrzebuje. Przy 
skazaniu członków rządu narodowego w Warsza­
wie jak  najoczywiściej się pokazało, że Galicya i 
Poznańskie wyłączone były z powstania.

Rzecznik Janecki: P. naczelny prokurator wy­
ciągnął wniosek z ucieczki hr. Działyńskiego, iż 
tenże się czuł winnym. Chciałbym tu tylko zwró­
cić uwagę, że w Poznańskiem nie istnieją dzisiaj 
stosunki legalne. Obrona wykaże i udowodni, że 
komisarz sądu stanu postępował sobie przy are
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sztowaniach w sposób, którego nie mogę bliżej o-1łożone, jakoby hr. Działyńskiego. W ysłuchanie 
kreślić aby nie ściągnąć na siebie przywołania do I trw a długo z powodu rozmaitych uwag obrońców.

’ ■ •   Twierdzę, ż e  Następnie czytają pugilares w języku polskim. Po-
iłrinm Inni /I ni I nin/łnnnia lrnń nriTJ OlA A  ̂I _ 0*0̂ 7.11116. N SI t) 11

porządku przez przewodniczącego, tw ierdzę, że Następnie czytają pugilares w języku »  
praw o wolności osobistej w Poznańskiem jes t dzi-1 siedzenie kończy się o> f ^ n i e .  ^Najbliższe
siaj mythem. , , .

Przew odniczący: Podobne ekspektoracye o tego 
rodzaju stosunkach nie należą w żaden sposób

| posiedzenie jutro, w środę o godzinie 9.

D a n i a .
Jan eck i: Jestem  gotów poprowadzić 
w Poznańskiem nie panuje stan nor-

tutaj
Rzecznik 

dow ód, że 
malny. .

Nacz. prok. A dlung: Działyńskiego me areszto­
wano wówczas, ponieważ był posłem*,^ następnie 
znów go obrano, ale także się nie stawił, również 
nie staw ił się na zapozew.

Rzecznik L ent: Obżałowanego Niegolewskiego 
aresztowano a  raczej stawiono pod obserwacyą 
chociaż był posłem. Przy nim nie robiono takich 
csremonij.

Rzecznik B rachvogel: Zgadzam  się z wnioskiem, 
ale dla przyczyn dotąd niewypowiedzianych P. 
naczelny prokurator i jego zastępca przygnali, że 
pugilares nie może służyć za dowód do oznaczę 
n ia  przedmiotowej istoty czynu, zbrodni stanu. 
P rzystaję na to. Ponieważ zaś tutaj chodzi gló 
w nie o część ogólną aktu  oskarżenia m ającą na 
celu udowodnić istotę zdrady stanu, przeto pugi 
lares dotąd nie należy. Prokuratorya nadała roz 
prawom  formę praw ną w ten sposób, że oświad

Nordd. allg. Ztg podaje następującą bliższą wia­
domość o dyplomatycznych dokumentach duńskiej 
Radzie państwa przedłożonych:

Duński poseł w Paryżu, Moltke Hvitfeld, pisze 
dnia 7go lipca , że miał bardzo długą rozmowę 
z p. Drouyu de Lhuys. Nie udzielając nowych 
faktów minister, wypowiedział swe zdanie w tak 
dobitnych wyrazach, że nie można spodziewać się 
w yjaśnienia ciemnego horyzontu. Dania  ̂ cierpi 
przy powszechnym europejskim stan ie, jak i w tej 
chwili istnieje, a  osobiste zbliżenie się trzech mo­
narchów na to wskazuje. S. przymierze złamane 
przez F rancyą w wojnie krym skiej, jest w tej 
chwili mniej lub więcej dokonanym faktem , wo 
bec którego Cesarz opuszczony od Augli, albo nie 
mogąc się spuścić na to państwo, chce zająć sta­
nowisko bardziej jeszcze aniżeli dawniej  ̂wyczeku­
jące. T ak  tylko można sobie wytłómaczyć w yczeki­
wanie albo raczej słabość, ja k ą  pokazuje rząd cesar 
ski przy utracie całego Szlezwiku, przy czem przypu­
szcza, że wyniszczenie Danii przybiera takie rozmiary, 
że cała północ odtąd staje się bezsilną nie będąc

— Jak donosi Botschafłer ze Lwowa, Rząd nie | zmarłego; kurator p. Samuel Kronstein. 
zatwierdził i tam wyborów Rektora i Dziekanów Uni-| L i c y t a c y e :  Sprzedaż 5 części dóbr Hołyń i ko- 

rok szkolny; lecz nie miano-1tiatycze w obw. Stryjskim, cena 19,351) złr. ol) Kr.,

czy ła: gdyby tutaj chodziło oj ś l e d z t w o J  ^  prawdopodo-
np. o *^4 1 bnym zamiarom rozszerzenia potęgi Niemiec. P o ­

seł powiadaudowodnić, że pożar istniał rzeczywiście; że zaś 
tu  część ogólna oskarżenia traktuje o zdradzie 
Btann, przeto trzeba najprzód dowodzić tę część 
ogólną, a  gdy spraw a ta  będzie wyczerpmętą, 0- 
brona może poprowadzić plaidoyer. Tymczasem 
pożaru nie było —  ani tutaj zbrodni stanu. Oskar­
żenie nie udowodniło je j, obrona nawet wręcz 
przeciwnie dowodzi. Plaidoyer takie nmsi być do- 
zwolonem, gdyż jeżli założenie jego Je8t Prawdzi­
we, w takim  razie nie należy przytrzymywać je ­
szcze 3 miesiące dłużej nieszczęśliwych więźniów. 
Jeżli przyjmiemy tworzenie gromad zbrojnych, lab 
niedozwolonych stowarzyszeń, wtedy sąd 8tann 
przekaże tę spraw ę sądom powiatowym, zalecając 
im pośpiech i policzenie więzienia śledczego. W 
każdym  razie co do istoty czynu zbrodni stanu 
nie ma pugilares żadnego znaczenia i tein samem 
hoc loco nie może być czytanym.

Rzecznik D eycks: Wnoszę, aby m.eS° klienta 
H enryka Szum ana natychm iast uwolniono, ponie­
w aż ów pugilares jedynym  jest śroaKiem dowo­
dowym przeciw niemu.

potęgi
dalej, że uwag tych udzielił panu 

Drouyn de Lhuys; w zwyczajnych stosunkach by­
łyby zapewne wywarły stanowczy wpływ na dzia­
łanie polityki francuskiej; ale tym razem słowa 
jego były daremne. W Paryżu m ają wzgląd na 
stan Europy i na rzeczywiste albo urojone nie­
bezpieczeństwo koalicyi. Mowa m inistra Drouyn 
de Lhuys nie pozwala o tern wątpić. Ubolewał on, 
że gabinet kopenhaski nie usłuchał rady Francyi, 
a mianowicie propozycyi w końcu przez Cesarza 
uczynionej, poczem dodał, że cały Szlezwik s tra ­
cony a że Francya nie będzie się sprzeciwiać 
wcieleniu Szlezwiku do Związku niemieckiego, 
W prawdzie będą zrobione przedstawienia, jednak  
w tym względzie nie należy się zanadto spuszczać 
na Francyą. Rzeczywistej protestacyi Francya nie 
zrobi, szczególnie jeżeli ludność szlezwicka życzy 
sobie razem pozostać. Pomiędzy Prusam i i Austryą 
zachodzi, ja k  mniema p. Drouyn de Lhuys, tylko 
bardzo nieznaczna różnica w zdaniach. Austrya 
życzy sobie więcej wciągnienia Związku w tę

wersytetu na przyszły _ .
wał ich jak w Krakowie, ale potwierdził tegorocznych term 
dygnitarzy uniwersyteckich na rok następny. Wraz 01 
z tern rozporządzeniem nadeszło polecenie surowszego 
sprawowania karności akademickiej.

—  Nic straszniejszego jak lud paryski, kiedy wzbu 
rzony namiętnościami politycznemi, kiedy chwyta za 
broń i stawia barykady; lecz w dniach zabawy nie 
masz pod słońcem dziecinniejszego ludu jak paryski.
Dał on tego nowy dowód w dniu 15 sierpnia. Przez 
cały bowiem dzień nie słyszano po ulicach i placach 
Paryża, innego okrzyku, jak „Eh Lam bert? Ohe 
Lam bert! A s-tu  vu Lam bert?“ Okrzyk ten stał się 
naraz tak zaraźliwym, [że gdziekolwiek kilkoro osób 
się zeszło, a już się rozlegały wołania „Lambert".
Nawet ludzie obcy sobie zagadywali się Lambertem 
Skąd ten okrzyk stał się na raz godłem Paryżan?
Nie wiedziano, co jednak nie przeszkadzało go po­
wtarzać. Dzienniki wieczorne wspominają o tem, lecz 
nie umieją sobie zdać z tego dziwactwa sprawy. Był 
to sobie po prostu kaprys; gdyby bowiem łączyła się 
z tem hasłem jakaś ukryta myśl, niezawodnie polieya 
byłaby się wmieszała. Twierdzą, że Cesarz był zdzi­
wiony a nawet zasmucony tym objawem lekkości ludu 
paryskiego. Korespondent do lndependa.ee Belge twier­
dzi, że okrzyk „Eh Lambert" wciąż jeszcze obija 
się o mury Paryża.

— Piszą nam z Uścia Zielonego w powiecie Mo-
nasterzyskim:

W nocy z 14go na 15ty sierpnia, czy to w sku­
tek deszczu dwudniowego, czy może w skutek urwa 
nia się chmury w pobliskich górach, wezbrał nagle 
Dniestr w obwodzie Stanisławowskim, zalał położone 
nad wodą wsie i przysiółki, spławił półkopki ze zbo 
żem i kopice siana po polach stojące, zniszczył na 
wałem do szczętu plony jeszcze na pniu stojące, 
osobliwie tytuń i kukurydzę, i wyrządził tym sposo­
bem Bzkody, jakie się obrachować nie dadzą. He nam I <jano już 10 
wiadomo, ucierpiała najwięcej okolica między Mariam-L i-  -  o p, 
polem a Uśoiem Zielonem. Była to, od wiosny rachu­
jąc, trzecia już powódź, która tę okolicę w tym roku 
dotknęła, a stan wody był tego razu tak wysokim, 
jakiego najstarsi ludzie niepamiętają.

— Według doniesienia Gaz. Lwowskiej sąd kra­
jowy we Lwowie skazał na 2 tygodnie więzienia Jó ­
zefa Tomaszewskiego, 161etniego ślusarczyka, który 
w śledztwie wytoczonem o danie pomocy Kurzynie 
do ucieczki zaprzysiągł fałszywie, przez co czela­
dnika M. uniewinnił od udziału w tej ucieczce, a po 
sądził o takowy czeladnika Gr. Następne śledztwo 
wykazało, że się rzecz miała odwrotnie.

Kolei żelazna ze Lwowa do Czerniowiec :ma

23 września w Samborze. — Wydzierżawienie 
Wraz | trafiki w Tyśmienicy, oferty wraz z 100 złr. wadyum 

do 13 września r. b. w c. k. powiatowej dyr. finan. 
Stanisławowie.

gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  19 sierpnia. W ciągu tego tygodnia 

prawie nic nie przywieziono zboża z Królestwa Pol­
skiego na targi pograniczne, zwłaszcza jeden targ, jak 
w święto w p niedziałek, nie przystedł do skutku. 
W Krakowie tak we wtorek jak i dzisiaj znalazło się 
wiele kupujących tak w góry jak na Szląsk górny. 
Szukano żyta i pszenicy i dobrze je  płacono. Zyto 
odchodziło po złr. 4'60, 4 7 0  do 4-80; dziś nawet 
dochodziło ziarno wyborowe do 5 złr. Nowe żyto bar­
dzo jeszcze wilgotne już odchodziło po 4 do 4-25. 
Pszenica biała na wywóz tranzytowy od 33 do 34 ‘/2 
złp. miejscowa pszenica czerwona stara po złr. 7 4 0  
do 7-75; biała miejscowa 7-75 do 8 złr. Nowa psze­
nica tak biała, jak żółta lecz bardzo wilgotna odcho­
dziła w małej ilości po 6-80 do 7 złr. W ogóle ceny 
powyższe nie mogą być uważano za skazówkę przy 
szłych targów, albowiem dowóz chybił i płacono nie 
mai wyżej żądań, podkupując się.

Ż a b n o
Pszenica 
Żyto . . 
Jęczmień 
Groch . ,

16go sierpnia. Ceny targowe w w. a.
.....................(za mierzycę) . . . 3-50
.................................... .....................1*95

   2-10
............................................3 60

się

uwzględnienie

której p. Drouyn de Lhuysdza nad wnioskiem obrony- Po powtó ® otwar- UICJ  j -
ciu posiedzenia oświadcza przewodniczą y, ze: świa- Wprost w Berlinie i Wiedniu
dek  Faucheux uwiadomił sąd, iż życzy sobie Bta- nje broni. Na zapytanie, czj
nąć przed sądem i że go dla tego zapozwano. w tym cejn poezstkować 
Dalej ogłasza następującą uchw ałę: pugilares bę- -
dzie odczytany, następnie zapozwani znawcy pi­
sm a ćelem porównania, czy notatki są pisane rę ­
k ą  hr. Działyńskiego. Gdy jak o  p®r* 8Zy znawca 
wchodzi sądowy aktuaryusz Siegel z Berlina, r ze

radził mu, aby 
starano o zawiesze 

czy Cesarz nie chciałby 
dał p. Drouyn de Lhuys 

odmowną odpowiedź, raz, ponieważ Cesarz niechce 
się narażać na odmowną odpowiedź, powtóre, że 
nie może brać na się najmniejszej odpowiedział 
ności za zaw artą konwencyą. Je  t to interesem 
Danii, aby się sam a udała do Niemiec; dalsze

cznik Janecki pow tarza protest,ponieważ ów 2Daw- 8taw ianie ' oporu byłoby poprostu szaleństwem;
ca nie zna naw et A B C  p o l s k i e g o  i je ż  wpiśmien wszelki fałszywy wstyd trzeba teraz na bok odłożyć.
nem  zeznaniu mnóstwo porobił błędów , które o-1 Jeżeli jak  najspieszniej uda się Dania do Niemiec,
brońca w ykazuje. Obżałowany Njeg wshi zapy- to F rancya popierać będzie zawieszenie broni. Praca,
tnie sie św iadka, aby mu choć jeden powiedział ;aka  sobie zadaje p. Drouyn de Lhuys w dow o-. .
w yraz polski zaw ierający w sobie llter$ » q \  Wy- dzeniu, że potrójne przymierze nie zdoła zaniepo- rami cięż o ruym na, S d Bktgł|  Czemesowa 
- -  -u T  - o  ^  l koić Francyi, wskazuje na wręcz przeciwne prze-1 stał przez Czemesowa. Sąd skazał Czemesowaraz taki nie istnieje.

Rzecznicy Lent, Holthoff i Elven popierają wnio-1 konanie. Pruski poseł rozmawiał dnia l ig o  prze-

6ta w Bursztynie 
14 '/s; 8ma w Jezupolu o mil 16; 9ta w Stanisławo­
wie o mil 18V2 ; 10ta w OŁtyni o mil 2 iy a; l i t a  w 
Korszowie o mil 23; 12t» w Kołomyi o 25 ‘/a; 13ta w 
Zabłotowie o mil 28; 14ta w Śniatynie o mil 30; 15ta 
w Łużanach o mil 33; 16ta ostatnia w Czerniowcach 
o mil 35. Główne stacye będą w Chodorowie, Hali­
czu, Stanisławowie, Kołomyi, Czerniowcach.

—  Jak są karane pojedynki w Rosy i, nawet mię­
dzy oficerami, tego dowodem wyrok sądu wojennego 
ogłoszony w Inwalidzie. Porucznik gwardyi przybocz­
nej huzarów nazwiskiem Czemesow i porucznik z te 
goż pułku Drużynin mieli pojedynek z kornetem od 
huzarów Szadurskim. W pojedynku tym Szadurski 

a sam śmiertelnie raniony zo­
na u

szlachectwa i zdegradowanie na pro-

B r o d y  12go sierpnia. Przybycie wielkich ilości 
wełny , oraz wielu kupców z Wiednia , Berna, Białej 
i t. d. nadało wiele życia tutejszemu obrotowi. Sprze 

11,000 pudów wołyńskiej po 115—130 
złr. w. a. Przesyłki z Pułtawy jeszcze w drodze. Ró 
wnież ożywionym był obrót na skóry surowe. Przeci­
wnie ma się rzecz z konopiami, anyżem i olejem, któ­
rych ceny podnoszą się, z powoda pogorszenia się 
waluty ro3yjskiej. Ciągle trwające deszcze podniosły 
ceny zbóż i okowity; w porównania z rokiem zeszłym 
spodziewają się braku w jęczmieniu i ziemniakach 
żyto zaś i pszenica mają być lepsze. Ogrodowizny i 
pasze ucierpiały wiele przez wilgoć.

W i e d e ń  17 sierpnia. Okowita. Po długiej ciszy 
pawie zupełnym braku obrotu, przez co i ceny od 

miesiąca w niczem się nie zmieniły, nastąpiło pewne 
małe ożywienie. Niepomyślna pogoda, doniesienia z 
Galicyi i innych prowincyj o powodziach i ciągłych 
deszczach, wznieciły obawę o ziemniaki, i dla tego 
ożywiło się usposobienie do układów na dostawę i na 
kupno z ręki. Za okowitę ziemniaczaną, od ręki pła­
cą już teraz 46%  — 46 %  cent., gdy jeszcze przed 
tygodniem notowano 45 %  — 46 cent.; melasowa zaś 
tylko 45 % . Na dostawę w jesieni i zimie przed nie- 
dawnemi czasy przyjmowano chętnie 45, 4 5 1/* — 46 
cent. i pierwsze firmy płaciły nawet po 46 %  cent.; 
dziś brak ju t  sprzedających na tę cenę. Dziwnem je­
dnakże jest, iż więksi konsumenci zawsze się jeszcze 
wstrzymują, a nawet zamiast jako kupcy, występują

B e r l i n  18 sierpnia. Nordd. aUg. Ztg  pisze: 
Zwłoka w rozpoczęciu układów pokojowych pole­
ga jedynie na trudności rozdziała f.nansów mię 
dzy Danią i Księstwami, do czego potrzeba jak 
najobszerniejszych prac 'przygotowawczych. Nastę- 
inie dziennik ten mówi: W iadomość, iż mocar 
stwa niemieckie stanowcze już powzięły postano 
wienie pod względem ustanowienia rządu tymcza­
sowego, mało ma za sobą prawdopodobieństwa. 
Saksonia cofnęła swój wniosek postanowiony w 
Bandestagu, gdyż rząd saski przewi lział, iż me 
otrzyma dla tego wniosku większośei Związku.

H a m b u r g  17 sierpnia w nocy. Poczta duńska 
ta nadeszła donosi jeszcze co następu je : Z P®w° ‘ 
du wiadomej interpelacyi Lehm anna przyszło do 
żwawych sporów. Orla Lehm ann (niegdyś mini 
ster) ostre czynił wyrzuty ministerstwu i stronnictwu 
reakcyjnemu. Minister Blnhme odparł, żê  ssmo 
z siebie rozumie s ię , iż w ładza konstytucyjna te 
raźniejszej Rady państw a upada; nie może jednak 
wyrazić się jeszcze co do tego , coby na jei ® 'eJ 
see przyjść miało. Plongh (redaktor Faedrelnndtt) 
bronił unii skandynaw skiej.

H a m b u r g  17 sierpnia (Pr.) Jutro odbędzie 
w Cuxhaven iluminacya na lądzie i na okrę 

tach z powoda urodzin Cesarza Austryackiego 
Schlesw. H o lst.Z tg  donosi, że sprzymierzeni zajmą 
wkrótce także Holsztyn. (Temu ostatniemu dome 
sieniu zaprzeczają inne w iadom ości, utrzymujące 
iż Holsztyn w czasie również tymczasowego rzą 
dn trzym anym  będzie przez wojska związkowe,

P e d - P r •) . ™H a m b u r g  18 sierpnia. Doniesienia z wielu
m iast szlezw ickicb, tudzież z R endtbarga i Oux 
haven głoszą zgodnie: Dzisiejszy dzień urodzin) 
J . C. Mości Austryackiego obchodzony jest 
czyście przez wojsko i mieszkańców.

S z l e z w i k  17 sierpnia wieczór. M agistrat 
głasza obwieszczenie komisarzy cywilnych z a. 9 
b. m. tej tre śc i, iż z polecenia rząda pruskiego 
inspektor kolei żelaznej Schwabe rozpocznie ro 
boty przygotowawcze niwelacyjne między 
burgiem i Szlezwikiem.

K o p e n h a g a  16 sierpnia wieczór. Gaz Her 
linga donosi: Na w corajszem  posiedzeniu Land  
thinau prezes rady m inistrów  odczytał w imienit 
całego ministeryum oświadczenie, według któregc 
ustawa zasadnicza z d. 18 listopada 1863 r. ustajt 
z powoda odstąpienia Szlezw iku, a  rząd ®ŚW18“ 
cza , iż król niemoże bez zezwolenia Rady pań 
stwa obejmować rządów kra ju  odłączonego ot 
monarchii (tj. kraju  pozostałego). Flyveposten mó 
wi, że oczekiwany tu w pierwszych dniach wrze 
śnia książę W alii z m ałżonką swoją, udaje się dc 
Sztokolmu i Petersburga, a z powrotem zapewne 
raz jeszcze odwiedzi Kopenhagę.

uro

Flens

I N S E R A T Y.
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Za duszę s. p.

Antoniego Lipczyńskiego,
zmarłego we Lwowie dnia 21 Sierpnia tb63, 

odprawi się 
« a t » o i e ń s t w o  ż a ł o b n e

W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW, 
w dniu 23 Sierpnia rb„ tj. we W torek 

o godzinie 10 z rana, 
na które Krewnych, Przyciół i pobożną 

Publiczność zaprasza się.

c . K TOWARZYSTWO
2 - o s D o d a r c z o - r o l n i c z e

k r a k o w s k i e

L. 3144. ___________
W  m yśl ak tu  fu n d acy i etypendyów  sp. 

J a n a  M aciąga posp iesza  z uw iadom ieniem , 
iż opróżnione zostało  je d n o  stypendyum  
w szkole prak tycznój gosp o d arstw a w ie j­
skiego w C zernichow ie, w ynoszące 105 
z łr. °w. a., albo raczćj z u p e łn e  u trzym an ie  
roczne ucznia , wedle postanow ien ia  b a tu ­
tu  szko ły , z którego do łącza się poniżej ) 
wyciąg w arunków  bliżćj k a n d y d a ta  ob­
chodzić m ogących.

Nadmienia się przytem* i i  wedle § V. 
aktu fundacyi, „Prawo ubiegania pię o s ty - 

pendya jirzysłuża wyłącznie m ło d z ieży  
"katolickićj krajowćj, to jest^ u rodzonć j 
„w Galicyi lub w W . Księstwie Krakow- 
„skiem, z ojca w Galicyi lub w W . Ks.

K rakow skiem  urodzonego. r r o c z  d o -  
”w odu rodow itości (a  więc m etryki c h rz tu  
„k a n d y d a ta  i je g o  o jc a j, ub iegający  się 

o stypendyum  pow inien okazać sw iadec- 
” two ubóstw a i m oralności, tudz ież  n a u k  
"po trzebnych  do w nijścia do szkoły  agrono- 
^m icznćj.—  P ierw szeństw o  p rzed  w szyst- 

kiem i ub iegającem i się m ają krew ni fu n ­
d a to r a  z fam ilii M aciągów  i Zubów t. j.

braci Andrzeja, o ta t i -  
Maciągów, tudzież 

Zubo-

„potomkowie jego 
„sława i W ojciecha _.
” jego siostry Agnieszki zamężnej Zubo- 

— Gdyby się nikt z fpomien.onych 
” krewnych fundatora o stypendyum me 

stypendya te dawane będą m - 
z pierwszeństwem„ubiegał,

.  . .  . .  ” n y m  ubiegającym  się, z p.erw szeusu
Dzienniki w iedeńskie zajęte dziś bez w yjątku opi zakże d | a 6ynów włościańskie i.

sem wczorajszego obchodu urodzin Cesarza Jm c W zywa się przeto nimejszem WBZ76t-
i zabawy lądowej w ten dzień urządzonej P” ®d k;cb, którzy wedle powyżćj wyłuszczonych
nrzez municypalaość. Oprócz ludności miejscowe! 0 „ „ n W (W  Bn(j 7a mieć praw o do ub iega- 
pociągi kolei żelaznych przywiozły tysiące gośc| m a o stypendyum  w mowie będące, aby
z dalszych stron, a  wśród takiego obchodu, upa-l p0“dania w tym"względzie, ^ wodami « sk a - 

ł.aknńczenkm  odnowy wieży ś. Szcze «m: nonarte .w nieśli do Komitetu .m iętuionego zakończeniem  odnow y wieży za n e m i p o p arte , w n ie ś li 'LlCp,U iflauuonvuivui ~ » , . • I zaueuii #
it zamiast jaKo Kupcy, występują i p a n a ,  p o lityk a  poszła  w kąt. Co zosta  o warzystwa gospodarczo-ronicze o
Postępowanie to uzasadnić może kom miejsca od artykułów roznmow^ f  ’ ■ kowie, na jda lć j do dn ia  lo  W rzesn

przez 
tratę stopnia

sek rzecznika Janeckiego. , . , —  D , -  r —  - - .
Asesor M ittelstaedt: Prokuratorya oDstaje przy plomatycznych vr Morning Post ogłoszonych. Abli- 

tem że dwaj znawcy pism a są zupełnie wystar- żenie się trzech północnych dworów powodnje 
’ J • ■ j -  łonanon.^ u — i TT. j — ------- : — ,i»t dla Niemiec. Ce-

stanowcze za
pewnienie, że nie myśli się sprzeciwiać tem u, aby 
Niemcy wzięły Szlezwik w posiadan ie; tak samo 
wyraził Bię wobec niego p. Drouyn de Lhuys. 
Cesarz myśli bardziej jeszcze zachować swoje w y­
czekujące stanow isko, bo nawet nie będzie się 
sprzeciwiał wcieleniu całej Danii.

T en sam poseł pisze 14go lipca: Anglia i F ran  
cya znów się zbliżają, ponieważ trzy północne 
mocarstwa porozumiały się pomiędzy sobą; ale z 
pogadanki z lordem Cowleyem nabiera on (posej) 
smutnego przekonan ia , że D ania w tćj chwili nie 
może nic z tego korzystać. Lord osobiście jest za 
Danią, jednak  tak  m ów i, ja k  gdyby rozwiązanie 
spraw y całkiem obojętnem było dla Anglii. Mowa 
lorda Cowleya tak  bardzo go (posła) zasmuciła, 
że udzielił jć j panu Drouyn de Lhuys, który zro 
bil uw agę, że zachowanie się Anglii względem 
Danii je s t zasmucającem i dziw nem ".

LcŁU)  u a n v j  *  J o n  * — —    J    r . ", , , j ,
czający do poprowadzenia dowodu żąaanego. Mu Francyę do widocznej uprzejmości dl 
szą oni umotywować swoje zdanie, sąd zaś zbada | sarz dał p. Benstowi mniej więcej 
motywa.

Rzecznik E lven: Jestto  p -« -- —- . w—
szem wyprowadzaniem dowodów, at)y 0 schara­
kteryzow ania jak iegoś pism a używać znawców, 
nieznających języ k a  kwestyonowanego pisina. Z a­
iste, proces ten je s t monstrum.

Ponieważ zaś w procesie tym mnós Wo Pola­
ków bierze u d z ia ł, a  jednakże ty011 właśnie 
wzięto znawców, przeto mówca żąd»> a °y ich wy­
kluczono.

N a zapytanie przewodniczącego odpowiada zna­
w ca p ism a, że się czuje zupełnie zdolnym d0 
rozw iązania nałożonego mu zadani > &Qyż 
jednokrotnie badał już pismo łacina e, » v 
skim języku także się używa w P18mie głosek 
łacińskich.

Rzecznik Holthoff wnosi o zawezwanie dwóch 
Polaków znawców pism a, i przedstaw nauczycie 
la  ScbOna i Laskowskiego, ponieważ ę pokazało, 
że pierwotnie proponowany p. FignrsK ma szwagra 
między obżałowanymi.

Rzecznik Brachvogel Btawia założenie, że ten | 
środek dowodowy oskarżenia Je8t medozwo- 

powtóre sąd nie może “ ?5ąć g0 b a-

Szadurski, a ten ostatni śmiertelnie, oddaleni zostali 
ze służby.

  Po ośmiu dniach dżdżystych, dzień wczorajszy
(18go sierpnia) był, jeżli nie całkiem pogodny, to 
przynajmniej suchy, a przy umiarkowanym prądzie 
powietrza z zachodu, jak na tę porę roku chłodny. 
Termometr doszedł w cieniu tylko do -f- 12°,4 R. 
Dziś (dnia 19go) rano pogoda, wiatr południowo- 
wschodni, ciepła tylko -f- 7U,6 R., barometr328“',59.

  W sobotę dnia 20go sierpnia, S. Bernarda opata
wyznawcy.

jako sprzedający.
tylko słaba nadzieja wywozu, jako też i mn emanie, 
iż Węgry i miejscowe fabryki drożdży, wobec niz 
kich cen zboża i kukurudzy, taniej i więcej produ­
kować będą.

Na los tego artykułu wpłynie w krótkim czasie po­
goda, a jeszcze więcej i stan winnych latorośli ze 
względu na wywóz i powiększoną ogólną potrzebę.

Kolej żelazna lwowsko czerniowiecka. „Bukowina" 
pisze:

Po rozlicznych rokowaniach zdaje się , iż zamiar 
wybudowania kolei pobocznej między Czerniowcami 
a Odessą przyjdzie do skutku. Kolej ta ma się po 
łączyć z koleją lwowską w dolinie Dniestru, przez 
co handlowi europejskiemu z morzem Czarnem naj­
krótsza otworzyłaby się droga. Słychać iż roboty o 
koło tej kolei mają się wkrótce rozpocząć, tak aby 
otwarcie jej nastąpić mogło razem z otwarciem kolei 
Iwo wsko-czernio wickiej.

projektael 
o cofaiętyn 
Corresp. tf |

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiśj.

Z a w i a d o m i e n i a :  C. k. sąd kraj. lwowski p
Henrykę Górską o wydanym przeciw niej pozwie 

Abrahama Silbersteina o zapł. 1,000 z łr.— C 
k. sąd obw. przemyski p. hr. Henrykę Kuczkowską 

wydanym jej pozwie przez Jana Krzeżanowskiego 
zapł. 396 złr. 40 kr. 371 złr. 40 kr. i 373 złr. 

20 kr., kurator Dr. Madejski, term. do spisu aktów

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

B u d a  18 sierpnia. Urodziny N. Cesarza ob­
chodzone były tutaj ja k  najświetnićj. O lOtćj ra ­
no odprawiono Te Deum w kościołach parafial­
nych Budy i Pesztu w obec licznego zebrania pu 
bliczności. O 3ćj popołudniu wielki obiad u N a-

pana
kom m ie jsca o a  anyKuiow 
tonow ych , k ron ikarsk ich  tem u przedm iotow i po 
św ięconych, t )  p rzeznaczyły  spraw ie księstw  nad  
elb iańskich . Że zaś w tej spraw ie m c now ego m« 
zaszło, przeto  p rzeżuw a się w ciąż spożytą już d a  
wno paszę  d z ien n ik arsk ą  o prusk ich  nrm ektael 
anneksy i, o księciu  A ugnstenbursk im , 
w niosku sask im  n a  B undestag . Gen.

I iedno tylko ważniejszego donosi, że unauj- ^  
[jowe m ają się rozpocząć w Wiedniu z początkieo

p7 :™ s2 X d̂  » wi”d7sk iego ; ctworzy się przeto niewątpliwie po et 
ciekawszych wiadomości, a może i ważniejszycł. 

Dzienniki pruskie nie doszły nas dzisiaj wie

CZÓMinisteryum Blubmego zniosło konstytucyę dufr 
ska z d ? 8  listopada 1863 r która dała Niem­
com sposobność zaczepienia Danii. Ani Hal ad  
Monrad nie śmieli naruszyć tej konstytucyi, d) 
której podpisu nowy król przystąp.} w obawd 
rewolucyi Konstytucya ta  kosztuje Danię Księstws.

L a  France zamieszcza artykuł usiłujący zmnie- 
szyć ważność rezultatów wojny duńsko-niem iecki^ 
F r a n c v a — mówi ten dziennik — musi mienie i kre*

K ra-
r.b*

Kraków dnia 12 Sierpnia 1864.

Prezes: Henryk hr.  I f  o f l- r ic * * -
Sekretarz: M. -W. J a w o r n ic k i .

*)
* i Szkoła praktyczna gospodarstwa wiej- 
skieeo usposabiać będzie młodzież poświę­
cająca sie zawodowi rolnictwa na gospo­
darzy folwarcznych, 

c 2  11 W Z akładzie  tym mieszczeni będą chłop- 
% i i - o )  w wieku od 14 do IB lat życia;

ój silnćj budowy ciała i d o b r e g o  zdrowia;

2)

3)

c) obyczajności wiarogodnie poświadczo- 
nći- d) nrzyczem z pomiędzy ubieg»jącycn 
sie ' o miejsce w Zakładzie pierwszeństwo
dane b ę d z ie  umiejącym c z y ta ć  i pisać po 
D o lsk u  i p o s ia d a ją c y m  d o s ta t e c z n ą  znajo­
mość czterech głównych d z ia ła ń  a ry tm e-

ZaC żywność, odzież stósow ną i pomieszcze- 
m e zdTowe oplata w Z akładzie  w ynos.ro-

Nauka^i* p o b y t uczniów w Zakładzie trwać 
bedzfe lat cztery, w dwdch dwuletnich 
kursach. Na drugi dwuletni kurs przyjęci 

tylko ci uczniowie, którzy po skoń-będą

których będzie mogła oprzeć się na 
czemu ludu. Artykuł ten jeBt odpowiedzią ca  w t 
S e  Opinion W - * ,  które jednak m ekw e-

‘L S l ^ t r z  po urooąj- 
“ M iJ * .k i« i .  jakby  jeszcze odurzone dy-|

4)

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  19 sierpnia. Wczoraj, w dzień urodzin 

JCKApMci dany był obiad dla najwyższych urzędni­
ków i wojskowych, tudzież dla wyższego

• v * M  ___________   _ _ stości napoleońskiej j a
27 września r. b.— C. k. sąd kraj. lwowski: Stanisława | miestnika, a  na^ wzniesiony przezeń ^oast^na^ześć j mem sztucznych ogni^ 8Palg°(̂ ®  n^ tm e s z c z ą !  ale

£ ‘o ta ‘ tad M j " u te ^ p K  w i.dou .oW  P O W je W  
Napełnione opisami uroczystości i zabaw ludo- 

ych, oraz sprawozdaniem z

Ę l ś w ^ c t w S  uzdolnienia o d p o w ie d n ie ­
go Rodzice lub ich zastępcy, oddając 
dzieci do tego Zakładu, zrzekają się pra­
wa odebrania ich przed upływem oznaczo

Pog odbZyciu przepisanych lat w Zakładzie, 
nhnnifl.zauv każdy wy Chowaniec p ó j s c  na

“ JWd ..o j*
wskazaną, po odbycu którćj dopiero wy 
dana mu będzie odprawa z Zakładu i ś™  
dectwo uzdoluiema dostatecznego, odpo 
wiedniego lub zupełnego.

lony że powtóre sąa  me może “ ““-v go na-1 k(5w j wojskowych, tuaziez aia wyższego duehowień- 
dać tym znawcom pisma, ponieważ się do tego nie Btw8 u X. Gałeckiego, biskupa Amatejskiego, Wika- 
kwałifikują.

Na uw agę
rego Apostolskiego,

Oprócz nabożeństwa w kościele katedralnym, odby 
kwalifikacyi" rzeczonych znawców c l® nia w ątp li-lły  się wczoraj także nabożeństwa w obu bóżnicach 
wnści żadnei. DOStanawia sąd  ich wysłuchać z n a d -1 tak starej Synagogi jak i nowo-obrzędowców.

naczelnego prokuratora, t e co do

wości żadnej, postanaw ia sąd 
mienieniem, że nie je s t potrzebne®, a °y znali język

P°N astępuje wysłuchanie owego znawcy i drugie­
go, aktuaryusza przy sądzie miejskim w Berlinie, 
G otscbalka, którzy zeznają, że potatRi w pDg,la- 
resie są pisane tą  sam ą ręk ą  co inne pism0 przed-

Z innych miast zaczynają już nadchodzić doniesie' 
nia o obchodzie dnia wczorajszego. We Lwowie ban­
dy muzyczne grały już poprzedniego wieczora, a ra­
no 18go odprawionem było nabożeństwo w kościele 
katedralnym rzymsko-katolickim tudzież w farze u 
nickiej.

i Oktawię Knyblów o wydanym przeciw nim przez Moj­
żesza Schnlem Messinga o zapł. 53 złr. w. a.; kura­
tor Dr Rechen zast. Dr Blumenfeld.— C. k sąd obw. 
Samborski p. Salomeę Bełcbacką o wniesionym prze 
ciw niej pozwie priez rodzinę Mokrzyckich i Maryana 
Dylewskiego o ekstab. 1,720 złr z dóbr Rolowa i 
Zagacia; term. ust. rozpr. 18 listopada; kurator Dr
Czaderski, zast. Dr Kohn

Z a w e z w a n i a :  C. k. sąd obw. Stani sławo wski
wierzycieli zahipotekowanych na dobrach Niemszyn 
Perłowce należących do konwentu Karmelitów w Bo 
huszowie, którym przyznaną została indemnizacya z 
Niemszyna w kwocie 6,673 złr. 5 kr. m. k., z Per­
łowiec 4536 złr. m. k., term. do 15 września.— C. 
k. Bąd pow. w Żurawnie spadkobierców Majera Gild- 
nera w d. 16 czerwca 1863 r.

C. Mości nieskończonem E ljen  odpowiedziano. 
R e n d s b u r g  18 sierpnia. Na uczczenie urodzin 

J . C. Mci Cesarza Austryackiego w ielka parada 
w ojska pruskiego przy 101 wystrzałach działo­
wych i wiwatach na  cześć N. Cesarza. Całe roia 
sto przystrojone chorągwiami.

R u s z c z u k  18 sierpoia. Konsulat austryacki

( N a d e s ł a n e ) .

  _ otwarcia kolei ź&-|
którem u przewodniczył mai-

‘“ " j  |o i ć  C osarći N ap.-
Uo°o» kz S y  r»o“.V ia " c O ić  tego k rć l., <1.  

obchodził dziś ja k  najuroczyściej urodziny Cesa I łnią zaj ęć tego tygodnia, a przez cały ten czas 
rza Jm ci Austryackiego w kaplicy katolickiej po %.liłvka drzvm ać zapewne będzie. Byc może, izrza Jm ci Austryackiego w kaplicy katolickiej po 
raz pierwszy po półpięta wieku w Bółgaryi przy I

polityka drzym ać zapewne 
to wszystko wchodzi w plany program u, który

odgłosie dzwonów pośró‘d nieskończonych okrzyków. r "  ":“Y za_ godło Inertia. O podróży Cesarza Na- 
l s  c h i  18 sierpnia. Król pruski przyjmował p0jeona do Belgii nic nie wspom inają dotąd dzien-

wczoraj księżnę L udw ikę ; wieczór król znajdo-1 ^ kj francuskie, 
wał się na herbacie u księcia Schonburg. Ja tro  
rano o 5ćj król jedzie do Gmunden i tam zano- 

bez test. w Zurawnie | cuje.

Kur* papierów I pieniędzy

Kraków  19 Bierp.
Srebro pol.st. zalOO zł.

% nowe obr. „ 
Listy za: t. poL i  kup.
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 
Talary pruskie 150 . 
Banknoty prus. 1*0 . 
Srebro nowe ausfa. .
Dukaty austryaokie .

u holend. ważne 
Napoleon d’o r .. . . 
Póńmperyały rosy)..
Listy gal.nowe.kup.

Oblig inHemn. z kup 
A*- k. g- hez ku- idyw

*%  Metaliki 
65% Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń.

kredyt.
1860Losy *•/, z r. 

Srebro . . •

Dukat pojedynczy

Łfdzjl płacą g

111 109 C
117 115

9T4 96J
440 434
1534 1614
1714

884
1694

874
114 113
* 51 » 41
* 50 » 40
9 28 9 13
9 52 9 37
76 40 76 »0

80J 79!
77* 76j

>554*67{

72 30
80 50

780 -w
197 60
96 __

113 35
. 113 90

6 46*

łądajt płacą Śądelą płzcą

Wiedeń 18 sierp. Losy ks. Palfy 29 — 28 60
5V. “ WkUki na wal. z. 

/• Pożyczka naród .
68 — 
80 75

67 90 
80 65

„ ks. Klary . . i» 
„ hr. St. Genois .

36 75
26 -

25 25 
35 60

• Mftojiki na m .k .. 72 50 72 40 „ miasta Budy. . 
„ ks. Windiscngi

35 75 25 25
z Obi. ind. nil. Austr 89 50 69 - 19 50 19 -
» u „ węgierz.
» u u chor. i bat

75 25 74 80 „ hr. Waldstein . 17 5f 17 -
76 - 75 75 „ hr. Keglevioh . 13 25 13 -

* » b galicyjs.
u » » Dukowiń#

75 20 
79 30

74 50
72 20

i  keye bank. ip r  tem 
Sauku naród, austr.. ?81 780

» z b siedmiogr 
* votyoz.n.wen0oka

73 — 
98 -

73 50
97 50

ćakiadu Kredytowej 
Żeglugi par. na Dunąji 
Kolei półn. Ferdvnan. 

„ rządowój fr.-s.

197 30 
45T -

197 20 
456

Listy zastawne. 
5% Banku nar. 6-letrti; _ _ — —

190 30 
97 75

190 10 
197 50

B » » 10 , 102 50 102 - „ sachodmój o.El 136 50 136 -
,  1  „ 12-miee __ - — - B Pardubickiój . 122 25 122 -
.  » „ losowa. 

4% Galicyjskie . z. n, 
pożyczki loteryjm.

92 50 82 25 „ Nadcisańskiój . 47 - 147 -
— — — — „ Południowój. . 

„ Galicyjskiój. . 
Kursa zagraniczne

(4-̂ ieditfcaużL

146 50 
;58 75

*45 50 
*58 25

Losy potyoz.Zr.l83S 159 50 159 -
,  .  „ 1854 90 50 90 -

99 5(,  ,  !  1 8 » 96 - 95 81 tkmster. 100 złh.» ^ 4 99 70
» n 1864 91 95 91 85 ingob. 100 zł.tsr. 1.2,4 

Berlin 100 tal. „ «-g4 
Frankf. u. M. 100 ( 0 3

96 40 96 30
v Como-Rentes . 18 17 5<

96 50 96 40‘ Kredytowe . . l29 40 129 20
,  tryeat na 44 7 , 
B łegl nar.naDun

106 — 106 - Samb. 100 mark. [ a 4 85 5C 85 46
86 50 86 25 '•ipzk 100 1 8 4 — —-

0 ks. Esterhazego 99 - 98 - Londyn 100 fun.;.2 3 
Paryż 100 frank.*® 4

114 4( 114 30
,  k s ,S§lm . . .  . 31 5( 31 - 45 4( 45 35

W aluty:
a. korony . . •

§ół korony. . 
ukatynawagę 

„ obrąozt.

reny • • • • • 
Fryderyki » • • •
Ltudory (niemieckie) 
inwereny angielskie 
(mperyały rosyjskie
Srebro.  ................

kupouy . . . . 
Tausry związkowo . 
Pruekie bilety h m  .

Lwów  17 sierpn.

Dukat holenderski .
„ austryacki. . 

Pómnperyal rosyjski 
ttubol srebr. rosyjaki 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

„ „ „ „ m.k.
Obligi indem, b. kup.

tądilą płzcą

15 90 15 85 .
— ----- —  —

* 474 5 46:
b 47 * 46
... ----- —  —

9  2 2 ; 9 20
16 05 16 -

9 70 9 65
__ — . —  —

11 - U -
9 41 9 39

113 75 113 50

1 71 1 70
1 71 1 7.)

6 43 6 37
6 47 5 40
9 46 9 34
1 80 1 77
1 72 1 70

75 80 75 -
79 63 78 63
75 75 74 90

Ostatnie depesie teiegraflcine „Ciasn ‘

Poźymka nar. fe. kup,
Um gal, h kup

tądają płzcą

81 Ib
258 88

80 40 
256 —

Warszawa 17 sierp. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe » 

kupon. „ 
Listy EMt. III ok. ,  

kupon. v 
Vkoye kolei żel.

wars*-wiedeń. „ 
kkoye kolei żel. 

wam-.kydgo. s

91 15 

14 60

77 75

49 —

90 98 
1 52 § 

14 58
-  9b

77 60

Wrocław 17 sierp. 
Banknoty austryao.. 
dolskie bilety bank..

„ Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4%

B n » Ą 
ńsligS koleś krak .-« l

88 J,
81;
78}

1
1

I
I

2
3 0

Paryż 17 sierp. 
Renta 41/, , , ,  • * 66 40

Londyn 17 sierp. 
Konsole. . . . .  . 891

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych. W i e d e ń 19

połu

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — di 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła 
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bognmin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano -— do Lwowa 10.30 rano; 8 | 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano.

Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Granicy do Szczakowy 6 30 rano; 11.27 przed 

dniem; 2.15 po południu.
Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 pi 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z TPro- 

dtawia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O 
strawy (przez Bogiuniu (Oderberg) do P 
wieczór;— ze l/wowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieczór C.40

sierpnia wieczór. W iener Abend- 
post poświęca gorący artykuł powitalny jntrzej 
szemn przyjazdowi Króla pruskiego, mówiąc, że

R ev a lesc ie re  D u  B arry , w y b o rn e  żm ad an .e  *a W  
k a  g roszy  n a  d iie ń . w y n a g ra d za  ty a ą r k r o ć  *  «  
sw0j«  za  in n e  lek a rstw a  i leczy  ra d y k a ln ie  nie tw w  
ność, zapa len ie  k iszek  i Ż o łąd k a , na łogow e  ze t* *  
dzen ie, hem oro idy , w ia try , c ie rp ie n ia  nerw ow e, 
w ą tro b y  i  g ruczo łów  41«2owyoh, kw a«ów , fleg 
ci, m dłości, w ym ioty p o je d z e n iu  i  podczas c ą ty , %  
s m a k , b ie g u n k i,  k u rc z e ,  s p a z m y , b e z s e n n o ^  
kaszle , dychaw ice, s u .h o ty ,  liszaje ,^w yrzu ty , “  
c h t l i f ,  reu m aty zm , p o d a g r? , w ycieńczen ie , »Pa 
z c ia ła , b r a k  cery  i e n e rg ii. ( %

O to w yciąg  z 65 .0 0 0  p rzy p a d k ó w : * ■  £ £ £

C achan , w  gm inie d A rc n e il, 1856. —  Od 6
czasu  c ie rp ia łem  n a  g w a łto w ae  b ó le  ż o ł ą d k a ,  p ze 
ciw którym  w szelkie ś ro ck i le k a m k ie  wyc ‘e r P&lem- 
N ie  m o g łem  ju i  zu p e łn ie  t r a w , ć ; ż o l , i e k  mój o d rz U- 
cał w sze lk iego  ro d z a ju  pożyw ien ie , i do tam* go s to ­
pn ia  d o sz ła  m oja  s łab o ść , żem  po  k ilka  razy' d z ie n ­
nie k ła ść  s ;e m usia ł do łóżka . N ie  mogąc < łu z e j z n o - 
" ć  m o ich  c ie rp ień , udałem  s '., do R evalescie re  D u  
B arry , o k tórej m i m ów iono. U żyw ając  ta k o w ej p r  e* 
jeden miosiąo z o s tt łe m  z u p e łn ie  w yleczony. N r . 
1 - -  ’  • - -  _ u  K w ie tn ia  1862.■ ■ 1 U Ul PI I —• • • I I

t e
.  - . . . .  . l e k a r s k a  p r z e z  sw e  o r g a n a  w s k a z /w a ła ,  a l e  a a t a -

P r n s  iakoteż skutkiem  przekonania coraz siloiej reB in ie- _  P o w z -ą ł  m  w i? c  za<-f«nte d o  R  yale«< ie re  
- - ■ ------------- ) że W zjednoczeniu leży z d ro w ia ,  by  ta k o w e j u ty w a ó  J»ko  le k a r s tw a ,  i m n g ę

sum ienn ie  z e z ra ć , i e  z a raz  p ic tw sz eg o  dn ia  p o  je j 
doznałem  praw dziw i0 cu d o w n eg o  n iż  m » ; 

s taw ało  się c ° r a * b ardz ie j tn k ie , t e
| uzycm,

polepsz^©

wszędzie występującego,
jedna z najistotniejszych rękojm i pokęjn enropcj 
skiego, bezpiecieństw a, ciapodległości Niemiec, tui 
dzież pom yślności, rozwoju, spokojuości własnych I Kdyb ,  ® i w ypad ło , z a p a c łw y  w  j a k ,  s łab o ść  w y- 
krajów, ja k  niemniej całej rodziny państw n a s z e j  I — „ z  - . w ^ m  ed™  n a iw ie k r e m  zu ak o m u . ścia

części św iata. . . ,
Kursa: W i e d e ń  19 sierpnia wieczór. Kolej pół

nocna 1900.— Akcye kredytowe 197; p - — i ' 08yt z1rn 
95 9 0 .— Losy z r. 1864 91-50.—  Paryż 191860 

sierpnia, Renta 66 35.

bierać , choćby  m ęd zy  n a iw ię k .- e m  : 
le k a rs k i 'h  środków  a  R ev a le sc ie rą , m  w acba 'bym  
się  i  na  m om ent, w ybrać o s ta tn ią , b ę d ąc  o je j n 
zaw odnej' sku tecznośc i j a k  najlep iej p rzekonanym -

I X i m  d u  Barry 7 7  R e g e n t - S t r e e t  L o n d o n  I

P la c e  Y endóm e P a r y ł ;  ! * ,  r u e  de  l h m p  re u r
V9 p u d e łk ach

b b d a k to b  oD PO W U tD zuun: i  w y d a w c a  

A n t o n i  t M o b u h o w e l s i .  

.....................* WSI*

126  .  - .
B ru k se lla , i 2 via O p o n o ,  T o r in o , 
po k il. 5  fr .;  1 k il.  * fr -  75  c . ;  6 KU. 40  l r .

1 ^ g g r - S p r z e d a j e  w K ra k o w ie  a p t .  B r u n o  M i c z y t .  

I s f c t ^ .  W .  M o l e d z i t i s k i  a p t  pod „ B a ra n k ie m  i p .  
Karol Rżąca kupiec; -  we Lwowie aptek Z y -  

1 gmunt Rucker-, -  w P e te r s b u r g u  Stoi i Schmidt
Kardy.



Ogłoszenie konkursu
celem obsadzenia jednego

yo miejsca funduszowego w ck. Aka­
demii M aryi Teresy w Wiedniu.
N. 618. -------------
W  skutek reskryptu c. k. Ministerstwa stanu 

z dnia 2 8 Lipca rb., L . 5.2  5 2, i pisma tutej­
szego ck. Namestnictwa z dnia 3 Sierpnia 1864, 
L. 38.804, Wydział krajowy ogłasza niniej«zem 
konkurs w celu obsadzenia jednego galicyjskie­
go miejsca funduszowego, op-óżnionego w c. k. 
Akademii Maryi Teresy w Wiedniu, z począt­
kiem roku szkclaego 186 ;5

Grosse Preisherabsetzung
der bcsten Bdcher.

Buch der Welt, das bertihmte. (Stuttgart, 
Hcffuann) 5 Jahrg. 1858 — 62. Beliebtes gros­
ses Prachtwe-k Quarto mit 240 herrlicb. kol. 
a. schwarz. Stahlstichen. Ladeapreis 3 0 11., nur 
12 fl. Feierstunden, Uuterhalturgen fttr alle 
Stande. 3 Jahrgaug. 18 60 — 62 jeder mit 2 4 
kostbar. kol. u. schwarz. Stablst. u. 100  Holz- 
scknitten, Quarto, nur fl. 4.50. Salzm nun s 
simmtliche Volks- u. Jugendschrifcen, 12 Bd. 
Kiass.-Format, neueste Ai-flage nur fl. 1.50. 
Ralender der Natur von Rossmassler, Brehm,

(S-ftO l)
• e i M o i j B J ^  av n i 8 j o q  b j o i o i o s  

-ejM o8ą\ op puuz pep
/(z o b j ‘iq n p  eu.ts tn « 0(cnoapun»9i 9tV  
n a tu js lip u fA i  oioAqod 
uHzsfoiuzeJO) o jBizpoiM £qoj

Dresde
Hotel de France.

.a- v a Ir. - i  tu  . on w r  I C om m e d an s  la g ran d e  S u isse , onKto wiec źyrzy sobie umieścić w tej akade- Bromme eto., mit vielen Illustr. 90 kr. x>, a. . , . UAfal łr»Aa nnnvpna-
mii syna, lub swćj opiece poruczonego młodzień- Trenci’s Lebecsbescbreibu-g, 3 Bde., statt fl. 1 P ^ut VIVre a
ca, wini-n wnieść podan e do galicyjskiego 4 50 nur fl. 1.25. Calver, O bst-und Beeren- b lem en t co m m e p en s io n n a ire  au  m ois
W ydziału krajowego najdalćj do dnia 10  frtchte, 4., Prschtwerk, m. 400 sauber kolrt. U  c o m m e n c e r  d’un  th a le r  p a r jo u r; les
Września r. h.t z dołączeniem deklaracji, ie Kipfern, fl. 2.2 5. Reineke Fuchs, bertthmtes L jtg ^  so n *. g ra n <js e t la rg e s  Ó la m an ierę
młodzi.ó owi temu, gdy do pomienionćj A k a-| gr)88e3 Praoht-Kupferwerk mit den meisterhaf- | franęajse > la cu is jn e  distingUÓe, 1’hÓtei

te n u  p a r  R a f  f a r  a se  tro u v e  avanta-

kr w. a. do kasy akademickiej płacić obowię-1 B ittischer Pitaval. Sammlung interessanter 1 g e u se m e n t s ituć , ainsi q u  a p ro x im ite
Kaminalgeschichten, fl. i.2o . Gellerts sammt- u e8 ch o ses re m a rq u a b le s  e t cu rieu ses  
licae Faoeln, 50 kr. Leipziger illustrirte Zei-1 ^  vj^ e _

CZAS z Soboty 20 Sierpnia 1864;

M  O  W  E3 L O S ¥
POŻYCZKI RUDOLFA

z wygranemi złr. 25.000, 4.000, 2.000, 500 it . d., których pier­
wsze c i ą g n i e n i e  nastąpi d n i a  1  P a ź d z i e r n i k a  r .  i>.»

sprzedaje po 12 złr.

Antoni Hoelzel.
Bankier w Krakowie.

żuje się.
Do prośby należy dołączyć

1) metrykę chrztu młodzieńca należycie lega- Uuig, neue J a h rg , per Band 60 kr. B a c k - \  
lizawaną, okazującą, i i  tenże 8 rok łycia Holder, Novellen, 3 Bde., 60 kr. D er Ulu- I 
skończył, a 14go nie przeszedł; Istńrte H ausfreund, \on  Gerstacker, Brehm |

2) świadectwo szkolne ostatnie, w dowód, ie  eU, 3 Bde., 18 63, m. vielen Illuslr., nur 9 0 
według teraźniejszego urządzenia szkół przy- kr Taschenbuch der Liebe und Freundschaft,

(819 14 86)

Sławny Balsam 
Vetoryniego.

(|OJ8--3)T.

3)

najmnięj H L normalną klasę z dobrym u- he'ausgegeben von SoŁtitze u. Hang, 5 Bde, _  w  _  _  _
kończył postępem, a jeźli prywatnie od- mj 40  Stahlst., geb. m. Goldschn. u. Futerał, I +
daje się naukom, także świadectwo oby- Lsłenpreis fl. 11.25, nur fl. 1.25. Frauenta-\ Ten nieporównany, £ « ■  
czajów przez miejscowego plebana wydane: j saenbuch, herausgeg. v. Fouque, 3 Bde. mit I ̂ Tzm^itychXbolciach od lat wielu 
świadectwo zdrowi* i odbytej naturalnej I 3 ̂  Stablst. geb. in Goldschn. Ladenpreis fl. 9, 1 granjCą używany środek, bez reklam i
lub szczepionej ospy; nakoniec

0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  O O O O O O Ś

* i\o w e  Losy W ie d e ń sk ie
zwane LOSY RUDOLFA,

s p r z e d a j e  p o  4 5 B  Z ł r .  w .  a .

KANTOR W EK SLO W Y  (,028~5)T-

ALBERTA MENDELS8URGA
W KRAKOWIE

w  R y n k u  g łó w n y m  p o d  o A. w

© .

&

i )  zaświadczenie o stanie majątku przez miej- fl. r . r 5 K arl Bogt BiUer dem TWerle- § nerw(5w, kurczem, gośćcem itp
scowt-go pit-bana wydane, a przez ck. n - l v  i on  Akfcdd fl 1 Hartia. Ijexi l . * . . . . .i tak zwanym rwembolesnem „tio douloureux“ dotknię-. ■ _ •___- “____________J.OTUIQ

b a  m. 120  Abbild. fl. 1.25. H artig, L ex l  __ _______ ___________________
rząd obwodowy stwierdzone, w którem ma I k(B Jager, neueste Aufl. eleg. geb. fl. 80. 1 tew najkr7xym  czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, 
bvć wvraione, ile aspirant ma redzeństws, I F uttrirtes Unłerhaltungs Magazin, 2 Quirt- I fluksyę,ból zębów igłowy cudownie odejmuje, w sikor-
i i  , 2 1 . .  o k o i ic in c i .» s - n  s L .  - « » o  Abbiu. *-*°-

przyzwoitego wychowania potrzebuje Ufihrcheu m. Illustr. fl. 1. Deutschlands Dich- L kntecJ iej|zym) ; dja tych swoich nadzwyczajnych 
)C_ I te1 halle. Das schonste etc. 576 Seiten, 1 8 6211 własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od

. i t.. J .« ! ■ I _. O*__.7- ]    . . .  TT aw_ I i s a .  a  V _ _ lln.a.n m o Ir u f V i Am last. T. 7VVK

jako 
ich 
pomocy.

Sum rzeczv iakie wstępujący do akademii nff 75 Simrock, der grosse Volkslieder- roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jest tżywa 
p rzeczy, _  „  [ . Euaen Sue’s B o-U ym , jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia

_ ~ v laVorv.v vMnnA w kftiiivm płównvmze sobą przynieść winien, można przejrzeć 
chiwum Wydziału krajowego 

W reszcie 
ogłoszenie

‘" “ • . • „ • K r  i
Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także nie-

mce,
- zwraca się uwagę kompetentów na | m Abbild. 90 kr. D r. Morel, das Geheim ____________ ^_____
o k Ministerstwa Stanu z dnia 16 I n;s der Zeugurg, fl. 1.50. Langbeins Gedich- poślednie miejsce, albowiem używając go w czwa-tćj• — — * *+ -• - -  - — i — i s _ — j- nUoi ale utrzymuje

ii H.zS.
Z P R O D U K C Y I

li
Kok 24fy
produkejri.

W  d o b ra c h  P r z e d b ó r z
pod S ę d z i s z o w e m ,  jest

Gorzelnia i Browar
p i w n y

z w szelkiemi przyborami, 
zaraz do wydzierżawienia.

Pierwsze piętro
pod L . 7 8  przy u licy  G arbarsk ie j, do 

w y n a ję c ia  z a r a z .  ( io ł2-i-3)T.

Miody Człowiek,
ctóry ju ż  k a s  ę p rz y  w iększym  Z ak ład z ie  

i gospodarstw o  ro lne  p row adził, ofiaruje 
swoje u s łu g i do rachunkow ości, g o sp o d a r­
stw a lu b  innego  za tru d n ien ia  w  G alicy i 
ub  K ró les tw ie  P olak iem , za  p rzyzw oitem  

w ynagrodzeniem . (1016-2-31 T.
W iad o m o ść  w K a n to rz e  daw nićj S ro ­

czyńskiego, u lica  F lo ry a ń sk a  N. 335.

ug oszeu e . • odan ia  wnosso- te fl. j .  E. M . Am dts G edichte fl. 1.2 0. części z wodą nietylko niszczy piegi, .1 . i
Czerwca 1 8 6 4 , weaie Ktorego po ie u .  i .  skórę w czerstwości i g ła lz i zmarszczki. — Do p ia ­
ne do c. k . M inisterstw a S ta n u  w drodze innej I F iu b la t  L iebesabenteuer, 4 Bde., m. K uptern I kania n jt z wod^ utyty, zęby od psncia szczególnićj- 
aniżeli konkursem  wskazanój, rów nie ja k  prośby I 4. 2 5 . Schillers sim m tliche W erk e , g r. C ot- I ta|c zwaneg0 p iu ,hnienia zachowuje, nieprzyjemny 
C.. „ i p r ;a  new neeo opróżnionego miejsca, P rach tausgabe m it S tahlstichen fl. 5 .6 5 . 0ddr zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia

7  Radu W udziaU  krajowego królestwa G a -^ e h ta u sg e g . mit d*n ment e r ha f t e nKaul ba ch- I . P  woń ^
Z  R a d y  W ydzia łu jera j Lclen Stahlst. fl. 1 7 .90_  Byrons Werke,, 1 2  Flas7 eczka b a lsam u  kosztuje 1 złr. SO C.
licyi i Lodom eryi,

Krakowskiego. (1057-2-3) 
We Lwowie dnia 11 Sierpnia 18 64.

k s i ę g a r n i a

a, a . n u n
Bte'. m. Stablst. fl. 3. H auffs Werke, 5 Bde., 

[fl. 3. Claudius sammtlicbe W erke, 8 Bde., 
mi den Chodiwieckischen Kupfern fl. 2.5 0 . 
Lmdwirihschaft, Allgemeine, des 19. Jahrh., 
0(łr das Gac ze der Landwirthschaft, 50 Bnde.

Skład główny utrzymują
W  K rak o w ie : p. J . Jahn, p . J . N . W al­

ter i p. Molędziński, ap tek , pod  „B aran ­
kiem.* —  W  L in z u  p. I. E . Vielguth

w K leczy  g ó r n ś j ,  poczta Wadowice w Galicyi,
zaszczyconój medalami,

m o in a  n a b y ć  albo w p ro s t u  podp isanych , albo za p o śred n ic tw em  B ióra ck . 
T ow arzystw a g o sp o darczo -ro ln iczego  K rak o w sk ieg o , D o m u  k o m iso w eg o  W .  
Wieloglowskiego  w K rakow ie, D om ów  zleceń  i K an to rów  R o ln ik ó w  w  P io t r ­
k o w ie , w  K ik szu , w  W ło c ła w k u , w  L ub lin ie , w  P ło ck u , w  W a rsza w ie  i in ­
nych, w  K s ię g a rn i p. K ajetana Jabłońskiego w e L w ow ie, i w  D o m u  korni- 

sow ym  w  N ow ym  Sijczu i innych .
Z am aw iajacym  bezpośredn io  u d z ie lam y  chętn ie i n a  żądan ie , o p ie ra jąc  

się n a  w ielo letn iem  dośw iadczeniu , ra d  1 ob jaśn ień  tak  co do doboru  N asion 
n a  podaną jakość  g leby  i p łodozm ian  ja k o  tćz sposobu  u p raw y  1 ^ w u .  |  

Z w racam y  uw agę , że, ja k  w spom inal.śm y w daw n ie jszych  n aszy ch  ogło- ^  
traw  pod  je s ie ń  je s t b a rd z o  ko rzystnym , g dyż  w ilgoć, w k tó rą  -

U . ** , . 1 •__ «Atv>TTó1norrn Uio/UT»\X70nitł. Tl fl SI O-

m. 2.800 Abbild. nur fl. 4.50.

W  R Z E S Z O W I E ,

dla gimnazyów i szkół normal­
nych przepisane książki,

niemniój
r e k w i z y t a  d o  p i s a n i a  i  m a -

Voss Werke i P- BofstUtter. —  W e  L w o w ie : pan 
Uch Luise) 4 Bde. fl. 1.3 0. 'Siisskind, Na- \ A do lf Berliner, daw niój Laneri, p P. M i­li und Menschenwelt, m. 268 saub. kolorirt. N « * c A  a p te k ,  1 p an  B<omfacy S tU er. -

2.25 .B lu m a u  w  C zerm ow cach p. Ignacy b chn ilrch .—  I 
. Lichtenbergs I W O p aw ie  p . A d o lf  Hanke. —  W  O ło - 

launische m u ń cu  p. Gerhauser. —  W P eszc ie  pan  
I. Tóreck i p . A . Thalmayer. —  W  P ra -

Fretjofssage 60 kr. Zschokkes Novellen, neu-1 P- Fhrst, ap t. pod  "b u d y m  Amio | 
ese Au.gabe 3 Bde. fl. 2 . Goethes Philoso-1 lem ,« p an  Fragner, y .  F. FUrst, y . Nent 
pbie, Zusammenstellung uod Auswaht aus seinen
sanutlichen poetischen ucd prosai.chen W er-1 . g  B&TnholŁ I _  W  S a
kea, vollst. in 7 Bdn. nur n. 2.25. ocniuer \ i x urr t>____r.

*  l l A Ś Z ,  je s t mezbęd°ńym J w aru n k iem  do pom yślnego  k ie łkow an ia  nasio

i j | nek  'p o T tó re ,' tr a w y  siane w zbożach  ozim ych  p o d szy w a ją  .słom ę, a  n a  rok  
a | «  n as tęp n y  d a ją  d o b ry  sianokos, . ^ e m w s z ^ s , ę  dosta teczn ie . -  B «gJ« «  $

WIELKI SKŁAD
genewskich

zegarków kieszonkowych
K a r o l a .  I t u r t l ,

zegarm istrza  w W i e d n i u ,  
Stadt, Gundelhof.

Wszystkie niżej wymienione zegarki są najdo­
kładniej zregulowane, i dla tego daje się n a  J e ­
d e n  r o k  z a r ę c z e n i e .

Nieregulowane zegarki są znacznie tańsze,
Zegarki złote, ze złota N ru  3 :  

S r e b r n e  C y l in d r y  na 4 kamienie odzłr. 11 — 
dto ze zlot. brzegiem . . .  od „ 13 50
dto lepsze z odskakującemi

k lap am i...........................od B
dto z 2ma kopertami . . .  od B

K o tw ic o w e  (A n U ry ) , srebrne na
13 kamieniach . . . .  od B 
lepsze na 15 kamieni1. od „ 
z 3ma kopertami i . . . od „ 
lepsze z mocnemi’koper­
tam i.................................. od „
angielskie z kryształowem
szkiełkiem..................... •_ od B
Ankry dla panów woj­
skowych, Savonete.. . od „ 
lepsze z mocnemi koper­
tami .................................°d »
Kemontoirs, Savonette od „

*  l o t e  C y l in d r y  na 8 kamieni . od „
dto ze złotą kapslą . . . . od B

zegarki damskie na 4 i 8
kamieni.............................od „
lepsze ze złota kapslą. od „
zegarki damskie z emalią 
i .dyamencikami, złotą 
kapslą na 8 kamieni . . „ 
damskie Savonette, na 8
kamieni............................ od „
lepsze z emalią . . • . od , 
K o tw ic o w e  (A n k r y )  
mezkie, na 13 kamieni od „ 
lepsze ze złotą kapslą od ,  
Kotwicowe z podwójną
kopertą.........................   °d »
z mocnemi kopertami od 
60, 70, 80, 9H do . .
Remontoirs, z mocnemi
kopertami.......................t

B u d z ik i  złr. 5, z zegarem ................ .....
Zegary wahadłowe własnego wyrobu

16, 20 i 22 złr

2 2  LATA POWODZENIA
COPAHINE MEGE p. JOZEAU,

Aptekarza na ulicy St. Quentin N. 22  w Paryżu

Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską aka­
demię medyczną, nagrodzone zostało złotym me­
dalem przez szpitale paryzkia. W szpitalach lon­
dyńskich również przyjętem zostało. Jest to je- 
’ a preparacya, mająca powierzchowność nie-

. . -------- :—  !emna dla smaku i ła-
rze-

dto
dto
dto

dto

dto

dto

dto

dto

dto
dto

dto

dto
dto

dto
dto

dto

dto

15 -
15 —

16 — 
18 — 
19 —

22 —

26 —

22 —

25 —
36 -
30 — 
38 —

28 -
37 —

40 -

40 — 
48 -

38 — 
46 -

56

100 -

od „ 150
7 -

| Kfrn. Ladenpreis fl. 6, nur fl. 2.25. Blum au  
ert s&nomtliche Werke, fl. 2.2 5 

I hunoristische, witzige, satyrische u

S k W  " * 4  « •  B b d .

Co miesiąc do nakręcania po 
1 (V051-2-12) T.

28 i 32

“ - j t   ̂ atnkłoHpk w  iesieni. n ie  w ozim inie, ale X I  Co 8 dni do nakręcania po . . iw,
M ięszanki z p rzew ażn y m  dodatk iem  stokłoseK  w  je s .en i n a  dw ie koś- ^  Bijące godziny i półgodziny po . . 32 i 35
sam e, m ożna liczyć n iezaw odnie za raz  z w iosną p y g | Bijące godziny i kwandranse po . . 50 i 55
b y  ładnego  i pożyw nego siana.
Podane ceny obowiązują nas tylko do ukończenia siewów jesiennych tegoi roku:

1. mieszanka S. I. N a g ru n ta  n ajlich sze , gdzie  owies się ju ż  m e udaje," 
najw łaśc iw sza n a  p ło d o z m ia n , gdzie  po siew ie 
ow sa ugo ru je  się  rok lu b  dw a:,i sieje znow u owies,

® «  1_ r1 aUm* ninnAlrOO Cl W tl 5

korzec 
złr. ct.

w ich , i p . Vszeteczka. —  W  P re szb u rg u  
F r. Heinrici. —  W  S a lzb u rg u  p an  Z

l a r s t w a  u ;  die L y n k  der Dcutscben in ihren vollen- j P °  V wT ^ V w o i
c e n a c h  n a jta ń s z y c h , po leca  ta k o w e  L eJten Schópfungen, iu 5 Bttchem * /  ^ J ” ’ap teka p ó d ' „Mc

szanow nei P ub licznośc i. I Sm rock, dm klasnschen deutschen Sagen, fl. P ‘ tf.Va T

7 ; T0U,t- T .  7  V0 0 S d te .^  La- noku  p . J . Jaklitsch. -  W  R zeszow ie p
Ahum, neue. eleg. 2 Bde. l . e o o S e ^ L a l  i Sp. -  W  W ied n iu  p. I. D. *
deipren S' L  ? ’ .  I n i .  I Pohlmann pod  „z ło tym  Jelen iem *, i pan *

po
szanownej Publiczności

pan
w ojenna ap teka , 
M urzynem ," p. 

Seebald i Schiffner , ap tek a  pod  „K rólem

i
W 
♦

I J U p  „„„ fl i  so I Z ohnr. —  W  T em esw arze p. P e c h e r  —  h lfU :  deum ch. E rk la ru n g , sehr eleg. nmr fl. 4 .5 0  G ra tz u  j  Purgleithner & J . E i c h - l f
\B>cacios Decam eron fl. 1 .2 0 . Don  Z u arw  J W n ie  n « n  Sr.hn ffn la  &  n. K ro -1 ^

- ,  - r k ' JO. H o g a rth s  W erke, die berUhmte grosse -tir V a n
T a ż  K s ię g a rn ia  u tr z y m u je  ró w n ie ż  ° b '  | BljUant. s tah16tich -P racŁtau?gabe mit vollstandi |

fite zapasy;
A l b u m ó w  d o  f o t o g r a f i i ,  7 1 s * a -  | Uicacl0s ueCameron n. i.a o . w  | , _  w  g*rnie pan Schottola & p. Kro-
łÓ W  ozdobnie opraw nych, B r e W i a *  | Liibschaften, Seitensttick zum Casanova, 4 Bde. |  w  a j ,„ „ ;0 „on Priestcr.  !  humor I patschek. —  W  A ltonie p an  Priester. — 1 ^  

m d le r s  W H a m b u rg u  p. Louis James Mayor. —  ^  
W  N ow ym  - Y o rk u  p an  Berendtsohn. —  ^

i* x y R ó w , k s i ą ż e k .  <lo n a b o ż e M *  I fl 2.5 0 . Die neue Jobsiade (vorzUgl,
S t w a ,  O b r a z k ó w  ś ś .  P a t r o n ó w  Bcch), 356 Seiten m. Kpfo. 6O kr. , jNowvm - io r a u  psu Joere
p o l s k i c h ,  k o r o n e k  » r ó ż a ń c ó w  populare Astronom.e mit vollst. Ibmmels-Atlss, "Waszyngtonie p. Juliusz Lesser.
.... rnKn fra n n iłk ia o n  no cenie b a T d z o | neue Ausgabe fl. 2.10. Unterhaliungs-Biblw \ o

thik  in Romtne und Erzahlungen d tr vorziig- 
liehen deutschen Schrifceteller, 2 0 OktavbLnde,
Ladenpreis fl. 42 nur fl. 3.

l i r a ł i c  ^V I  ( L w l O  bekannten w erthvollen Zugaben 
. .  c . ,  , I nr D eck u n g  d e ł geringen Portos, bei B este l- I ceI) _  w ’bURSZTY~ME p. Nęćki apt., — w BRO- 

noleca szanownćj Publiczności s w ó j  akłau  I ln _ voa fj> 7 . 5 0  Und fl. 15 noch neue ii- d a c h  p. w .  h .  Kiaber i P. Gomoiiński aptek. —

książek szkolnych, Map, ^ - 1 *
N B .  Da nach den k. k. Staaten Postvor-

w j r o b u  francuzkiego, po  cenie b
m i e r n e j .  (1056-2-6) T-

l i .  S C  I I O  I ł T
W RZESZO vVIE

Na prowincyi utrzymują go:
w B IA Ł E J p. R. Fijałkowski, — w B ILSKU pan 
J .  Hanke, p. G. Johanny apt. rod  „Czarnym Orłem,“

e r h i i l t  J e d e r ,  ausser den i p. A. Stańko, — W  BOCHNI p,
|sk i,  — wBÓ BRCF p. C zern ik ,—

Wittmann, BUCZACZD pp. Kcdrębski

Paweł Niedziel-1 
B R U C E pan 

i Ker-

sów i t. p.
w BRZOSTKU p. Porfiry Z eniewicz a p t.,— w C IE­
SZYNIE p. Schróder, — w C ILLY  p. Banmbaeh, 
— w DES1BICY pan Józef Masłowssi aptek., —

, r. i t ó ł  schusa n ic h t zu lS ssig , so  w ird  am  E in se n d u a g  w DZIKO W IE pan Narcyz Gitycki, — w F O L T I-
d la  G im n a z y ó w  i S z k ó ł  n o r m a ln y c h ,  tó ż  . B a n k n o te n  e rsu ch t. c z b n i  pan C. Woneei, -  w g l i n i a n a c h  pan
ursT A lk ich  p o trz e b  d o  p is a n ia  i r y s u n k ó w ,  de* t a  H a m b u r i .  -  ° ^ d k u  T o « a« ew .k  .p u kwszelkich potrzeb do pisania i rysunków

R am  złoconych do obrazów itd.
g j^ p P a p ie r y  listowne w tym Składzie

kupione, znakują się dwom a literami lub
całvm nap isem  b e z p ł a t n i e  

(98i -3 T.

A n f l a g e ! ^

S i e g t n u n d  S i m o n  in Hamburg, 
23, g rosser Burstah.

w yda w pierw szym  roku dobry sianokos, a w na­
stępnym  dobre pastw isko  

2. lięazanka N. II. Prawie tych sam ych w łasności co N . I., ale odpo- 
w iedniejsza na grunt cokolwiek lepszy , obejmując 
w sw ym  sk ładzie szlachetniejsze gatunki traw, wy-
daje siano lep sze, potrwa lat dwa i tr z y .................  8

3 Mieszanka M. 111. N a ziem ię miernćj dobroci i n iezupełnie w yczerpm ętą  
z siły  pognojów, potrwać m oże lat dwa do trzech  
sianożęcia, w ydając podług jakości gleby, do 40 cetn. 
z m orgi siana pięknego i pożyw nego . . . . . . . . . . . . .  Id

4. Mieszanka N. IV. Na g ru n ta  dobre , choćby najsiln ie jszych  pożytków , 
im  g ru n t lepszy  tern w iększy  w ydatek  siana, potrw ać 
m oże la t 3  do 4  w całój sile, siano d a je  nadzw yczaj 
pożyw ne i stosunkow o do dobroci p o ży tk u  do 60 
cetn. z m org i, choć cena tój m ięszank i je s t  w yższą 
od  p ie rw szych , a le , zostaw iając n a  la t k ilka , s ian o ­
kosem  k o sz t się rozdz ie la . _

Siana z koniczyną czerw oną, jako dodatek,^zwię­
ksza bardzo w ydatek  siana, a koniczynę chrom od 
wym rożenia, i choćby na najsilniejszym  pożytku, 
wstrzym uje od powalenia, ko s z t u j e . . . . . . . .  ■ • • • •  • •

5. Mięszanka N. V. Na najlepsze g leby i p oży tk i, szczególniój właśc wa 
i dobrana, obejmując w sw ym  składzie kilkanaście 
gatunków  w yczek  i koniczyn, na zakładanie łąk  sztu ­
cznych lub odnow ienie i uszlachetnienie istniejących; 
raz zasiana potrwa lat kilka i kilkanaście; p ielęgnu­
jąc łąk ę odpowiednio, roślinki łąkow e z każdym  ro­
kiem rozkrzewiają się lepiój; 6 do 8 garncy na mor­
gę jest siew gęsty , co, rozrachow aw szy na lata uzyt- 
kowania łąką, bardzo m ały stanowi w ydatek ...............28
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Motto i „Manneskraft erzeugt Muth tmd 
Selbatvertrauen.''

O  C e b u l a c h  k w i a t o w y c h  h o ­
l e n d e r s k i c h ,

najnowszych kwiatach storczyko- 
watych,

iii: ?J!t

20
30

.1 8  —  *

27. A ufiaga

W B.KUOIN1JŁ P- J-
SeiDBtvertrauen.- i ,  ------  -  - „ „« J1 1 SZUW ICACH p. S te h li^ ,— w LEŻAJSKU p. M i-

A erztlicher Rathsreber in al- d u ew o w e j W hurtOWIiej sp rz ed a ż y , w y szed ł l esch apt ) _  LUBACZOW IE p. Maresch a p t,
............... £ - * . ! ■ •  I we LW O W IE pan H orn, pan Ebenberger apt. pod

„węg erską Koroną," p. Rucker apt. dawniej Toma- 
nek Apteka pod „iłotym Lwem" Apteka pod „*lo

właśnie| len geschlechtlichen Krank 
beiten, namentlich in 
S c h w  a c h e z u s t a n d e n  etc.

Herausgegeben von M.au 
t - e n t iu s  in Leipzig- 27te | sow any m 
A u flag e

KATALOG Nr. 30,

^ w^ aroI łT w Iu T j . R c h m l f  ?! K ^ ^ S r p i t e w M f i a j ^ M ™  z usunięciem  się śniegu
•ROWIE p. Lachowicr, KA-1 m bardzo dobrą karmę dla k ró w .................... ...........................................................

^  8. Lisi ogon, jedyna na łąki nowo założone lub odnaw iane.........................  _
♦  9. Rajgras francuzki (aklim atyzow anyj, znosi siew  na zim ę........................JirUŁOWBŁ , ---  U UVUUOUMV . . ----r ---- —* ----I \IA 4 A 1 ■ » ......................... • ^ Zd —  _ .

, -  w KOMARNIE p. Emperle, — w KOLO-1 sr JO. Rajgras angielski.............................................................................  3 g
f l  p. Knpfermann i p. Jan  Sidorowie* aptek. 11* J ]_  R ajgras włoski..............................................................................   j  "•............ ł
KRAKOWIE apteka pod „złotym Słoniem," -  V  u  gt ka 0ibrzvmia (K letecka), siana pod jesień , wydaje z przyszłą
—  -  - ' 2  p ierw szy  bujny sianokos...............................................«

1(1 13. Stnkłoska miękka..............................................................................................................
♦  14. Stoktoska owsikowata.............................. ....................................................................... 2 0
♦  15. Kostrzewa łąkowa.......................................   • ......................................................... a2
w 16. kostrzewa owcza w łaściw a na pastw isko dla ow iec . . . ............... "

A  i jest gotów do rozesłania szanownym intere- | ”Tor«“ i H«TPt., p.“ Drf Z»r”yeki j  17" Psia trawa kupkowata, na najsilniejsze P04^ 1’ . l^ d z o  dobre z iarn o28  —  
e I Bow&nym wraz z głównym Katalogiem N. 29, L pt., i pp. Klein & Gebhardt, — w ŁANCUCiEp. gt0> skoszona odradza się prędko, daje wczesne l b  __

| B a n d  von 232 Setten m it

81 g   I Buch, besonders niitzlich fur
jungę Manner, wird auch Eltern, Lehrern und Er- 
ziehern anempfohleTi, und ist fortwahrend ifl a len  
n a m h a f t e n  Buchhandlungen v o r r a t h i g -

K r a k a u  bei M*1* B a u m g a r d te n ,]  
Bnchbandler. (852-5 12) .

Aufl. — Der persónliehe Scbutz ran Lauren
tins. Rthlr. l '/a —  *• ^r.

m y A R v p Y f i .  — Da neuerdings wieder 
unter dhnUch laułendem Titelfehle.rh.nfte A us -1 
zuae und Nachahmungen dieses Buches (die\ 
tibriaens an ihrem gerU germ  Umfgnge schon I 
zu erkennen sind), in  offenthchen B ta tte m  aus<- 
aeZ ten  w erden/so wolle der Kaufer, um  sich. 
vor Tduschung zu wahren, das von Ł a u r e n -  
tiu tf herausgegebene Werk bestellen und bei 
Em pfung d a ra u f sehen, dass es m d  dessen 
volfem Namenssiegel versiegelt ist. . 4 u « e » -  
r t e m  i s t  e s  d a s  A e c h t e  n i c h t .

ń  Leipzig- 27 te so a any m wr«z z głównym Aawiugimu is. ttpt„ 1 PP. m on «  ^  BC0' 8K08Z0na ourauza s.ę

B tlan itz bei Cainsdorf; (Sachsen). 
fir. fi?e i t n e r  's  Garten-Eiablissement

T. (922-2-3)___________ _

7
.3 2

1$ 19. Manna na m oczary.  ...................    0 0

&  20. Mietliczka nasza (p o sp o lita ) ......................................................................................
^  21. Mietlica p s ia ..........................................................................................................................
^  22. Poa g ó rz y sta ..................

J . Szaibot apt., — w NAROLU p. Federbuscb, — 
w OŚW IĘCIM IE p. Władysław Polaszek apt., — 
w 1’E L T a U p. Baumeister, — w PRZEM YŚLU p.

i Bayer i pan Nahlig, aptekarze, i p. Praczyński, — 1 -w- Poa g ó r z y s t a  .................................................................
I f r *  T e s t  to  n ieocen io- W PRZEMYŚLANACH pan Mięelicki apt-karz, Cm . I i I . iiL i  ..................  ....................
* ‘■“ 4  A ,  J nv Środek pro8ty W PRZEW ORSKU p. Feliks Switalski apt. — w RA- j f f  J>rz e “ lolJh a .......................................................................*V   ------------------

— w RYM ANOW IE p. E . M. Buiski 
apt., — w ROZW ADOW IE p. Kaiol Marecki,
w SAMBORZE pan Riedeł i Kriegseisen aptek., - 1 ; ---- —   J — &------------   —  . • _ o „v_
w SKALACIE p. Dziembowski apt., — w SOKALU 28. Koniczyna komonica rożkowa (Lotus) garniec 8 złr.

■mu “T-f,”  I P. Grott apt., — w SOKOŁOW IE p. Danctak apt., 29. M ohar, rodzaj Beru, doskonały na zieloną paszę
leniu kiszek, bole-1 w S ie n ia w ie  1 ' ' - iŁ— —* l,lv .-

Ważne dla Łysych i Siwych
KALLOMYRYN,

ck. w ył. uprzyw . jed y n ie  praw dziw a 
pop raw iona

najsilniejsza Pomada do far­
bowania Włosów,

Dra I f i k i s c h  i C. R u s s  w Wiedniu.
P o m ad a  ta , n a j s ł y n n i ó j  znana 

w k ra ju  i za  g ra n ic ą , je s t  n a jw y ­
g odn ie jszym  i n a jp ew n ie jszy m  śro d ­
k iem  do farbow an ia  siw ych w łosów  
trw ale  i n a tu ra ln ie  n a  ja sn o , ciem no 
lub  czarno . N ie fa rb u je  an i skó ry , 
an i paznogei i je s t  zupe łn ie  n ieszko­
d liw ą. — C en a  2 z łr. —  z p szesy łk ą  
pocztow ą 2 z łr . 10  cent.

K A Ł Ł O K R Y 3 J ,
ck. wyłącznie uprzyw. jedynie prawdziwa 

poprawiona
najsilniejsza Pomada do rośnięcia wło­

sów ii- chmielu.
Jedyny prawdziwy skuteczny środek do 

wzmocnienia rośnięcia włosów, zapobiega 
zupełnie wypadaniu włosów i tworzeniu się 
parpli i chroni je  od posiwienia ąż do naj- 
póżniejszój starości. ■ Cena 1. złr 50 c — 
z przesyłb 
tcny skła 
R u s s  dr Comp 
gasse 13, Thiir No. 13."

Na prowincyi utrzymują:
W K rakow ie pan J .  B a r t l  — we 

L w o w ie  pp. B e r l i n e r  i B u c k e t -  
ap t.— w Jarosławiu p. Bohusz — w Ko­
szycach p. Ed. Eschwig apt. — w Rze­
szowie p. Schaitter i Sp. — w Samborze 
p. Biedel.

C H R O M M E L A N ,
przez C. B u s s .  

C h r o m m e l a n  farbuje wąsy, brodę 1 
brwi w najkrótszym czasie bardzo pięknie, 
trwale i naturalnie na ciemno lub czarno; 
i jest zupełnie nieszkodliwy. Cena 2 złr 10 c.

najpewniejszy środek do usunięcia trwale 
w jednćj minucie najgwałtowniejszego bólu 
zębów, a przytem wzmacnia i zasila dzią­
s ła .-  Dra Hikisch, Członka Wydziału le­
karskiego. (980-4)T.

żączk i _ -----------
Skład w K r a k o w i e  u p. BrunonaMiczyńskie- 

g0)_  w W a r s z a w i e :  u p .  Galie, — |i w W il­
n ie  u p. Chrościckiego. (871-8-)

C. k. austr. uprzywil. w Amery­
ce i Anglii, pierwsza patentowana

WODA AIATERTNOWA DO OST
J .  Cł. l * o p p a ,

praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, da- 
wnięj „Tuchlauben Nr. 557,“ terai „Stadt, 

Bognergasse N. 2 ,“
naprzeciw Kasy oszczędności.

Cena flakonika 1 złr. 40 c. — Opa­
kowanie 20 cent.

Do nabycia we wszystkich aptekach w Wie­
dniu również jak we wszystkich Handlach 
pachnideł. —  Na prowincyi w niżą) wymienio­
nych firmach.

PA : VMr
t-JSi

ANATHERlN;

hi.tr
L j
J.V.filPPZAHNmU « J. G.r'JPP C.FCPPWIFN 7ARNAHIT

Roślinny Proszek do zębów.
Cena kartonika 63 cent.

Że się moja Woda do ust od wielu lat 0 - 
kazała jako jeden z najszczególniejszych śro­
dków do zachowania t8k zębów jakoteż in­
nych części ust, zostało potwierdzone znacizną 
ilością zaświadćzeń ze strony wyższych i nąj- 
wyższych stanów, również ze strony nąjsza- 
cowniejszych znakomitości lekarskich.

Y l o d a  A n a t e r y n o w a  d o  
u s t  że również i na ostatniąj wielkiej, wystawie 
świata została wyszczególnioną, w Anglii król. 
patentem przed fałszowaniem zastrzeżoną, nie- 
mnićj, że się i w Ameryce taką samą opieką 
i równą wziętością poszczycić może, dowie­
dzione zostało korespondeneyami pierwszych 
dzienników monarchii; mogę przeto śmiało 
wstrzymać się od dalszego wychwalania.

Powyższe artykuły utrzymgją:
w  K r a k o w i e  1 p- Górecki, p. J . Jahn, p. 

L  Feintuch, p, Aleksandrowicz ap tek ., p . 
Siedlecki ap t. i p. Ernest Stockmar apt. 

w e  L w o w i e « ap tek a  dawnićj Milinga} teraz 
D ra  chem ii T y tu s a  Zarzyckiego, p. Miko-  
lascha apt., P- aa  ferlinera  ap t., p . Ehren- 
beraeva ap t., P- (jtsbhardta i Kleina w dow yp 
p. Bonif. Stillera, p. Zygmunta Rucker a,

O'
Q_ f.B.JTlYtJ

i tani, a
 -—  y / f  przeciw najuporczy-1 berger apt., -

wszym zatwai dze- 
niom, żółci, zamule­
n iu  żołądka, zapa -1c

i ffg 24. Pimpinella.  .........
^  25. Koniczyna olbrzymia ogólnie zachwalana
^  26. Koniczyna chmielowa w łu p ce .....................
^  27. Koniczyna szwedzka, garniec 2 złr. w. a.

. .6 0

..3 2

. .4 0

..4 0

siano, szczegół-

w- -

g !W  t o b y  s o b i e  ż y c z y *  m iec
p S u B k .  x ł r * roczn 'e czyste§°

dochodu o d  k a p i t a ł u  4 .0 4 1 0  * * r ;»
raczy się zgłosić dla porozum ienia się 
pod tit. p .  T .  poste re s tan te  w K r a ­
k o w i e .  (1068 4-3)

ściom żołądka, w y­
rzutom naskórnym  
gośćcowi (  reumaty­
zmowi) ,  podagrze, 

f r a k o w i regulamo-

p. E dw ard M ańkowski ®pt., — nićj właściwy jako  przedplon.
- |w  STA N ISŁAW OW IE p. W. Majewski i p. S te - 1 -w of, u . . -. -

cher — w STRZYŻOW IE p. Zajączkowski apt.,— (R 3 0 . Myka szara, siewna erfurcka   .
’ I  n ® nriTT _ rr Ł L! :___  \XT A 1* n l.- l7Ał*(łAiT,Tr n-wn rr rr Annb-nWHTIlP

CAUVIN, d «  r  m u s .
ści miesięcznej u> wieku krytycznego przejścia  
itp  a w ogóle przeciw wszelkim słabościom 
z nieczystości krw i i zepsutych humorów 
pochodzącym. W tych ostatnich słabościach
są one szczególniąj zalecane. (86®‘6'L  

tS B T D ostać m ożna w a p te k a c h : w K r a k o -  
w i e u  p. B runona M iczyńskiego 1 u p. M olę-
dzińskieuo   w W iln ie  u p. C hrościckiego,
we L w  o w i e  u p . K uckera, -  n w W a r s z a ­
w ie  u  dd. Galie i M rozowskiego.

w NOW YM-SĄCZU p Kosterkiewicra spadkobier- I 
cy, _  w STRYJU p. Edward Kotnberger apt., — | ^  
w SĘDZISZOW IE p. Jan  Kownacki apt., — w SU- 
CZAW1E p. Botisat, — w TA R N O tO LU  pan A. 
Moraweta, — w Tarnowie p. J. Jahn, — w TU B ­
CE p. M. Piątek apt., — w W ADOW ICACH pan 
Górecki i Apteka cyrkularna, — w W IELICZCE 
p. F . J .  Wontorek, — w ZALESZCZYKACH pan 
J .  Kodrębsd, — w ZATORZE p. Winnicki apt.,— 
w ZŁOCZOW IE p. Peteachapt, — w ŻÓ ŁK W I p. 
Krzyżanowski apt., — w ŻURAW NIE pan Postęp- 
ski aptekarz. (724-6)

Panowie Przedsiębiorcy, którryby sobie ży­
czyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą sią 
złoiić do jeduego z głównych Składów powyićj

.2 0  

.1 0  

. 1W  o r e k  korcowy w raz z opakowaniem i f r a k tu rą -------
 O bstalunki dochodzące do 100 złr. w a. p rzesy łam y/m neo  na nasz

koszt, na wskazaną ostatnią stacyę kolei żelaznój, nie da ój je  na ji 
W arszawy. — Za pewność przesyłki, to jest że dojdą miejsca przezna , 
zaręczam y. I  pomimo, że rok ten z powodu ciągłych deszczów y i_H7Vm 
ru  nasion bardzo niepomyślny, nasiona z P rodukcyi naszej, c o z W1? J
kosztem zebrane, Bą jednak  bardzo dorodne i pewne; zaręczam y za em, J‘
dotąd, za dorodność i pewność kiełkowania, za te  ̂ jednak  y o ra y,̂  
będą w oryginalnych workach z naszój Produkcyi opatrzonyc 1 zna ami

K l e c z a  g ó r n a  w L ipcu  1864 r. .  ►H en ryk  ze  S taw na S ław iński i Syn.

Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają Pa 
I pier Wlingi j ako najskuteczniejszy środek, który 
radykalnie leczy katary, zapalenie piersi, ból 
gardła, boleści krzyża, reumatyzmy etc. Je 
dnorazowe a najwięcój dwuruzowa użycie, wy­
starcza najozęściśj do zupełnego wyleczenia 
wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawia, po 

I sobie żadnego innego wrażenia.

Jedno pudełko papieru Wlinsi kosztuje 
I złr. w. a. — Z opakowaniem do przesyłki 1 złr.
I 2 0 centów  w. a . (666-5 - )

g y  Dostać można w K r a k o w ie  w aptece p 
Brano MiczyÓBkiego, przy ulicy F loryańsk iej; — 
w W a r s z a w ie :  w Składzie materyałówapteczn.; — 
w W i l n i e :  u p. Chrościckiego — w W i e d n i u  
w aptece p. Filipa Neustein „Stadt, Plankengasse 

! Nro 6." ____

J. Giełczyńskiego. (173-14)

Coś podobnego niebyło jeszcze!
Apteka „pod węgierską Koroną* we Lwo­

wie otrzymała z Paryża, wynalazku Dra Mar­
tin Lesańieur, wypróbowany i nąjpewniejszy 
środek n a  b ó l  z ę b ó w ,  który największy 
ból uśmierza, nawet we wszelkich fluksyach i 
reumatycznych cierpieniach ból wszelki usuwa. 
A że się tylko powierzchownie używa, dla 
tego jest nieocenionym środkiem, bo ani zę- 
jów nie psuje, ani odrazy nie sprawia.

Główny skład jest jedynie u iMdwika E- 
benbergera aptekarza we Lwowie. Pomniej­
sze składy mąją we Lwowie panowie kupcy: 

Brun, p. Bosiewicz, p. Ehrlich i p. Uziem- 
bło. W Glinianach p. Hełm aptekarz, — w Ja- 
worowie p. Lachowicz apt., —  w Mościskach 
p. Schubuth apt., —  w Radziechowski apt., —  
w Samborze p. Biedel, — w Rzeszowie pan 
Schaiter, — w Zaleszczykach— p. Kodrębski.

Cena we Lwowie 1 złr., z przesyłką po­
cztową 1 złr. 5 kr. w. a. Listy franko.

C ierpiąc nieustannie na  ból^ zębów , zostałam 
praw dziw ie cudow nym  środkiem  D ra  L esańieur 
uleczoną, rów nież 1 m oja córka, o p °  użyoiu 
w kw adransie  ból nam  usta ł h  chodząc cały  ty - 
dzień po pow ietrzu, n ie pow racał już więcćj. S k ła­
dam  tedy  podziękow anie w ynalazcy 1 zalecam  
w szystkim  na  ból zębów cierpiącym  ten  cudow ny 
środek  Qirtlerowa de Klebom,

żona prezydenta.
W głównym składzie znajduje się wiele po- 

pziękowań za ten prawdziwie n i e o m y l n y  
środek. (381-1*)

Amerykańskie 
Ćwieczki drewniane

w 45 rozmaitych numerach, cet- 
nar wiedeński po 16 złr. w. a., 

oraz
krajowe Ćwieczki dre­

wniane
yv 45 rozmaitych gatunkach, cet- 

nąr wiedeński po 10 złr., 
licząc z odstaw ą do Pragi, sprzedaje

H a ro l T A Ł f  ln er  w Pradze.
Karty w zorów  przesyłają się na żąda­

nie f r a n c o .  (989-5 6) T.

— S ^ r n k a r n i  „ C Z A S U *

Odpowiedaialny Rządca Drukami Antoni Rother.


